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ORGAN WK ;ŁK POL'SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK U (V) 

• 
Nr. 81 (145/J) ~~ SRODA 23 MARCA 1949 ROKU 

Wł~~niarze. w pierwszym szeregu 
w1elk1eeo frontu walkt o przedterminowe· wykonanie· Planu 3- letnieeo 

- P A _B I A ~ I C E1ntłffeft~f.t;;=.;; 
WJ konają plan r<!cz~y; do. ~O listopada br. 1 zaoszczędzą I wcgo wykonania planu produ 
PZPB 

cw1erc miliarda złotych kcji i planu oszczędności -

Robotnicy Pabianic jako :e I przez PZPB w Pabianic:ich czędnoścfowego I zwlękS1:e- wraz z całą klasą. robotniczą 

dni z pierwszych stanęli na planu produkcyjnego na rok nia w ten sposób sum zao- Polski nie zawied7!iemy. Bę-
apel hutników, wzywający~h 1949 i Planu Trzyletniego oraz d:iie to najlepsza odpowiedź 

całą klasę robotnicq Poi>ki'zapoznal zebranych z plani?m szczędzonych przez naszą za podżegaczom wojennym w CHURCHILL DO WUJA SA~A: - Może z te 

do przedterminowego wyko-loszczędnościowym PZPB, ~.a- łogę conajmniej o 43 proc. walce o pokój i budowę So-
1 

starej osi Rzvm-Berlin-Tokio sklecimy nową oł 

nania planów prod u key jnych I ją cym zapewnić ponad 250 ni i ezy li o zł. 75.000.000 do ogól cjali2mu w Polsce. faszystowską? (Kukrynlk~y 
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go oraz przeprowadunia ! roku bieżącym. 
wzmożonej kampanii oszczęd j W dyskusji, jaka wywdą>:a­
noścdowej. Podobnie, i'lk włó la się nad poruS'lonymi przez 
kniarze łódzcy i t,">racnwnky J tow. Adamkiewicza zaga~lnie­
wielu zakładów na ~P.renie ca niami, zabierali głos prac0w­
łego kraju, załoga PZPH w Pa I nicy z różnych oddziałów pro 
bianicach podjęła zobowiaza-1 dukcyjnych PZPB. 
nie przystąpienia do s>:hch~- Między innymi tow. Krzy­
nego wyścigu, który m.ł stwo . wańskł z Warsztatu Mechani­
rzyć podstawy pomy<:"megu roz I cznego PZPB - Centrala przed 
poczęcia Sześcioletniego Pla- łożył w imieniu swych wBi::ól­
nu budowy Cund3ment6w so j towarzyszy zobowiązanie ;clda 
cjalizmu w Polsce. nia dtJ użytku bardzo potrzP.-

PZPW Nr 1 - podejmujq apel 
1 milion 120 tysięcy mtr. towaru 

do dnia 27 listopada rb. 
45 mili<>nów złotych oszczędności w stosunku rocznym. 

Zadania oszczędnościowe w zakresie inwestycji 
objętych planem na rok 1949 

Referat tow. min. Jędrychowsk'.ego, wygłoszony na Krafowe ~ Narad.zie Os.zc.zędnościowei 

WARSZAWA (PAP) Nald11.· 1 Inwe:>t,Hjr, ktlre rozcir,ga - J n·iki produkcyjne i uż~·tkowc, 80 procent w porównaniu z do-

<ly inwestycyjna bi} w rękach j!} się na hita, zamra:i:ają środ· możemy zb·:dować więcej fa- tyrhcz:i.sciwymi metoJami b11-

Pai1•twn Ludowego jedną. z ki spciłeC7C'lbtwa. kto-f' m•Jgly- bryk, kopalń, dróg, nomów downictwa. 

najpo01ężniejszych dźwigni roz- l•y tymczasem z korzyś<'ią. h: .-. mieszkalnych, szkół i szpitali. Jak przedstawia się stan rze< 

w1>jn gt•.;po<lurczego, wzrostu zastosow::..nu w innych działach Pomiędzy zadaniem si:.yhkie- r ?.y u .nasi 'l.'r„cba powiedzieć, 

I ro•lukcji, wzrostu dochodu 'lla· go~podarki i przy innych in go butlo\\·ani11. i taniego buoio· że na ogół budujemy powoli, w: 

rod.1wcgo, wzrostu dohrobytu Wl'•t.1 rjaeh. Inwcstycjti zreali- im.ni.a nie ma żadllych sprzecz- oposób przewlekły i drogo. 

i kultury mas pracuj:icych. ~owane w krótkim terminie r.osci. P•zr<'iwnil', zadania. .e I·o~ługujemy się jc~~zer.e na ogół 

Z roku na rok wzrasta wyso- zwracają się społeczeństwu szyb wiąż!} •i~ ze sobą nierozerwal·. starymi, zacoian;vmi metc•fa­

kośó pieniężnych nakradów in- ·~ie.i, pozwalają łatwiej zgroma· nie. Budować tamo, to znaczy J'li rzemieślniczymi, odziedziczi> 

westl'crjnych. Plan inwestycyj dzić śNdki, potrzebne do dal· pr:nvidłowo organizować proces nymi po kapitali~tycznym bu­

ny na. rok 1949 wynosi 309 szego rozwoju sił wytwórczych, ir.we~tycyjn;v, a tym samym 1fownictwie. ' 

nriliarr\ów zł., co ozna<·za wzrostu d'lbrobytu mas prncu· skrócić terminy budowania. Pos.'.ezc~;1ilne pr1.ykła11y szyb-

wzro5t o przesz!Cl 30 ]HO<.:. w jących. • • kiego budownictwa świadczt 

11orównaniu z rokiem 1flł8 . 'l'en Pouobnie, ~ak w produkrJi Wzory musimy jednak o rodzr!cym si~ u nas 

wzrost na1-iaaów inwcst:c:<·j· rir może b.v<- a1a ~poh-rzeństwn czerpać .z ZSRR ~rozumieniu dla znaczenia wa1-

(Potrz str. 5-ta) u~·ch 1 pod11iesienie ich ndzialn 01 cijętr.e, jakilll nakłacfom kosz . ki 0 terminy i walki 0 koszty • 

._ _______________________ .._ _ _. w dochodzie narodowym jest tów o~iągam.v zamierzone wy- Musimy wzorować się na P:zvkłady to znrnzcm potwicr· 

' W dniu wczorajszym w wy bnej dla przyśpieszenia pr,>~e- .il?•invm z czynuików przewagi r.i ki produkcyj n<', tak i w in· Zwiazku :Radzieckim, który sto ozn .. ją d:ośmnd~zeoie Związku 

pełnionej po brzegi ~ali tea- su produkcyjnego PZPB z.ni- nan~g·o ustroju nad ustrojuw wr~t~·1·.i11ch ~ag-aonir.nie kosz~ suje ·nowe, nieznane w krajach Radzieckiego i wskazują. na• 

tralnej PZPB w P'l.biar.·cac:t, szczonej frezarki. karitali~tycznym. t<hv btidowy i montn1u. s!an~wi kapitalistycznyth metody przy- ocrni<', jakie rez•łr:vy oszo·z~tln~ 

w atmosfHze pełnP.i nap.t;>c'a Tow. Skrońska w imu~niu Nie wystan·zy jednak tylko czołowy {:roblern. ZmmrJsz:11ąe spienonego bm.ov.nictwa, osią- ści kryją &ię w ~króceuiu termi 

i entuzjazmu, padły słowa robotnic, zatrudnionych w lużo wyilawać nn. inwcstycJe, 1.oszt inwe~tycji przy pom1cy gając jednocześnie znaczne po· nów . rrai: inwestycyjnych. • 

przewodniczącego Rady Zalda PZPB, wskazała na olbrzy!l.1ią ~rzeba je3zcze wydawać umie- tych samych środków moż<>my tanienie kosztów budownictwa 

dowej tow. Wieczorka: „l\Iu- rolę kobiet, które muszą do- Jętnie, oszczędnie i celowo. o~i:g~nąć zr:aczniu więk~z~ wy· i wzrost wydajności pracf Q ok. I (Dalszy ciąg na slr. 3-ej) 

simy pokazać, że przewidz1a- pilnować, aby w czasie pro-
ny na. rok 1949 plan produk- dukcji na ich warsztatach nie 
cyjny nie tylko będzie wyko- niszczył się niepotrzebnie ani 
na.ny, ale poważnie przekro- gram surowca, ani centy;:netr ·Pakt atlantycki-iarzmem naro.d' w 
c:i:ony". tkaniny. 

Masy pracuiqce kraiów marshallowskich prot~stuiq przeciwko .zdradzieckie) · poł.t. -'.e 
swoich rzqdów - sprzedawania się w niewolę imperialistom amerykańskim . ~-------------------------------------.... ------. 

I Załoga PZPDz Nr 5 
wykona plan roczny do dnia 

• 14 listopada rb. 
i da Państwu dodatkową proukcję wartości 22 mCłonów 

złotych. 

(Patrz str. 5·ta) 

DEMONSTRACJE 
W NORWEGII 

OSLO (PAP) Jak donosi dzien 

I nik „Friheten" w Stavangere od 
by! się masowy wiec, na którym 
protestowami przedw.ko przylą 
czeniu Norwegii do paktu atlan· 

·----.... --------------------- tyckiego. 
Naczelny dyrektor Za1<ła- Tow. KO'Liróg, przodownica 1 

do· w tow. Adamki·~wi· cz ~~ ·~.ed • ód 1 Uchwaloną n.a wiecu rezo u-
~ v.„ pracy, wsr powszec 1nego 

stawił zebranym robotni.tl:om entuzjazmu odczytała projekt cję skierowano do rządu i parla 

realne podstawy, umożiiw: ają rezolucji, która została jedno- mentu. Treść tej rezolucji brzmi 

oświadczenie od Włoskiej Kon-I Zwolenników Pokoju, w którym wpływowych dzienników szwed~" 
federacji, Pracy, które s-lwier-/ stwierdza m. in .: kich „Stockholms Tidni.ngel)" 

dza, że 6 milionów jej czkmkówl' „Górnicy franc115cy, których zamieścił artykuł wstępny pt.: 

wypowiedziało się przeciwko u· patriotyzm zyskał sympatię wie- „Co obiecuje pa•kt atlan·tycki?" 

d·ziałowi Wioch w pakcie atlan. lu ludzi na całym świecie. uwa „My Szwedzi - piSQ;e dziep.~ 

tyckim. Wioska Konfederacja żają za honor stanąć w pierw- nik - możemy stwierdzić. że 

Pracy deklarvje jednocześnie j szy~h s-zercgach tych, którzy pra pakt ten zwiększa tylko ryzyko 

swój udział w świalowym Kon gną zwycięstwa nad podżega- w rejonie skandynawskim. 

gresie Zwo!enników Pokoju . czami wojennymi i urntowania Norwegia i Dania wezmą !Ja 

Francuska Federacja Górni- pokoju". siebie szereg zobowiązań, n/e 

ków, nadesłała również oświad-/ OPINIA SZWEDZKA otrzymawszy wzamian za to 

czenie do Komitetu Organiza· SZTOKHOLM (PAP) Jeden z I żadnych gwaraocji dola ich wJa 
cyj-nego Swiafowego Kongresu najpoczytniejszych i najbardziej snego bevpieczeństwa. . · 

ce przedterminowe wykl)rtan.ie myślnie uchwalona. ja·k następuje: 

46 milionów metrów tkanin dop~~!~~~1a z3;rt~~~nżae ~~i$~ Mł d · · · d t t 
gia jest zależna od imperializmu o z1ez wypow1a a pro . es 

wykonają robotnicy PZPB w Pabianicach amerykaiiskiego, który pragnie 

w dagu 11 miesięcy przeksvlałcić nasz kraj w przy przeciwko rozpętaniu nowej pożogi wojennej . . 
w rezolucji tej czytamy: przy jednoczesnym podnic- czółek przeciwko krajowi socja Imponująca manifestacja pokojowa w hali ludowej we Wrocławiu 

„K~ngres Polskiej Zjedno- sienfo jakości produkcji do lizmu - Związkowj Radzieckie- WROCŁAW (PAP). - Cen- pełniona była blisko 20-to czeniu Swlatowego Tygodnia 

ezonej Partii Robotniczej po- 80 proc. pierwszego ratun- mu. Zgłaszamy kategoryczny tralny obchód Tygodnia Swia tysięczną rzeszą młodzlc:i:v - Młodzieży, organizowanego 

1ta.wił przed całą klasą robot ku i obniżeniu braków do 3 protest przeciwko tego rodz.a}u towej Federacji 1\'lło1b:ie:iy De przybrała odświętny wygląd. pod hasłem mobilizacji postą-

niczą następujące zada.nia: procent. polityce. mokratycznej rozpoczął się Po powołaniu do prezyflium powej młodzieży wszys-tkich 

przedterminowe wykonanlr. Jednocześnie postanawia- Miejsce Norwegii jest tam, imponującą manifestac;j;l w delegatów młod7!ieży ~zecho- krajów do walki o pokój. 

planu produkcji. zako1iczcnie my tmobilizować całą za.Io· gdzie znajdują się kraje, walczą hali ludowej we Wr.Jcławiu J słowackiej, zarządu główne;o Dziesiątki 1 setki milionów 

planu trzyletniego oraz rozpo gę do walki o pełne wyko- ce 0 pokój i rozbrojenie W .god1Jinach popołuilnlo''l'.Y~h . ZMP, przedstawicieli „Sl'". ludzi na całej kuli ziemski~j 

częeie nowego szcścioletnieg'l rzystanie wszystkich istnle- tys1ąc~ne rzesze. mł?dz?er.y I ZHP f pr~odowników pra<'Y jednoczy się, aby obronić po-

planu gospodarczego, który jących rezerw os.i:czędnllśclo WŁOSKA 1 FRANCUSKA pra~uJącej i studi~.hc~J prze- wrocławskich fabryk, Je.rzy kój, zagrożony przez podże-

ma położyć fundamenty 1rnd wych i wyszukanie now3•ch. KLASA ROBOTNICZA d~filowały .przy dzwtęttach .or Morawski - członek Konnte: gaczy wojennych, _ każda 

budowę socjalizmu w Polsce. nie ujawnionych jeszoz~ iró k1estr ulwami \Vt'ocła<v!~, tu Wyk~nawczego. ~w!:if.:>weJ inicjatywa w obronie pokoju 

Dlatego też my, włóknfarzt: del oszczędności. w celu roz PARYZ (PAP) Komitet Orga P.rzyb!'3nymi transpn.rcntanu, Federacji Młodzłezy Demokra doznaje całkowi~ego poparcia 

PZPB w Pabianfoa•!h, zabar- szerzenia. zaprojektow;inc- ni zacyjny Swiatowego Kongresu zielenią I proporcami. tyczne.1 i sekretarz ZMP. wv- młodego pokolerua. · 

towani w walkach z sanac1ą 1 go przez dyrekcję planu osz- Zwolenników Pokoju otrzymał Olbrzymia bala iuu·1wa, ta- głosił obszerny refer.lt o zna Młodz.ież ·dała temu, m. in. 

w odbudowie naszy~h Za~Ja- ~------------~---------------------------·--------dów. mi~zczonych przez oku-
wyraz, przyłączając się do a·-

panta, tak jak umiełiśmv wy- Kongres Poko1'u sparal1'z' u1'e knowan1'0 podz' egaczy WOJ1 en nyc h pelt] w 'sprawie zwołania Swi.a 
aunąć się na pierws?:e miej~rt:. 

towego Kongresu Pokoju. 

w polskim przemyś!e h'.lweł-
We wszystkich krajach od-

nianym w 1948 r„ potrafimv i Senat Akademicki Politechniki Łódzkiej zgłasza akces do Paryskiego Kongresu Pokoiu bywają .się potężne manifesta 

teraz dotrzymać kroku w 
cje młodzieży, która. daje w 

marszu 0 zaszczytne miej~ce Senat Akademicki Poli tech- I trudności międzynarodowych. I Nie wątpimy, że Kongres I Chemicznego Prof. dr A. ten sposób wyra.z zdecydo\va-

w tak waine.i batalii. jaka się niki Łódzkiej powziął w dniu Siły te otwarcie dążą do woj- spotęguje siły pokoju i spara.- Dorabia.Iska. Dziekan Wy- nej postawie wobec wszelkich 

toczy obecnie na odcink1t go~- 21.11.49 r. jed~o~yślnie uchwa ny. Popierając odezwę Komi- Iiż:ije.prób;Y wzniecenia nowej działu Włókienniczego prowokacji podżegaczy wojen 

podarczym naszego kraju. ' łę. przyłączenia się do od~zwY tetu, chcemy zamanifestować pozogi WOJennej. Prof. inż. T. Żyliński. Pro nych, upatrujących w nowej 

Załoga. Państwowych Zakła Mtędzy?~rodowego ~ol!1tłetu naszą wolę pokoju. Chcemy, Rektor Prof. dr o. Ach- dziekan Wydz. Elektrycz- awanturze wojennej wielkich 

<lów Przemysłu Bawełnianego Łącznosci Intelektuahstow w b t tk . matowicz Prorektor Prof dla siebie zysków I m<Yłliwo-

w Pabianicach na ogólnym ze obronie pokoju o zwołanie w a Y 0 wszys 0 • co wmno · i · nego Prof. Inż. E. Jezier- ścł . ujarzmienia narodów. 

braniu w dniu 22 marca lfl49 kwietniu bieżącego roku Swia być istotną treścią i celem ty dr B._ Konorskł. Dz ekan ski. Prodziekan Wydz. Ponad 50 milionów młodz'e 

rok\1 ?.Obowiązuje sir,: towego Kongresu Zwolenni- cia uczonych: twórcze odkry- Wyclzi~ł~ Mechanicz?"go Chemicznego Prof. dr E. ży, zorganizowanej w szere!. 

Plan produkcyjny naszych ków Pokoju. cia - wysiłek pracy wielu Prof. mz. A. Uklanskl. Otto. Przedstawiciele Po- gach Swiatowej Federacji wy 

Zakładów, wyrażający się Są bowiem na. świecie siły, umysłów i rąk - nie były o- Dziekan Wydz. Elektrycz- mooniczego Personelu Na- powiada swój protest prze~ 

cyfrą 46.262.000 m„ wykonać które nie wy17.Ckły się wojny brócone w narzędziP •h"odrU nego Prof. Inż. W, Iwa.&Z- nkowego: Inż. F. Kotlew- oiwko próbom rozpętania no~ 

do dnia 30 Uston.ailA 194.9 r.. .iii.li-o arniłka rozwia.zvwa.nia i zniszczenia.. klewicz. Dziekan W:vdz. ald 1 Inż. T. Pdetrzklewic,;. w~j pożogi wojennej. 

.l 



Btr. fJ , 

Robotnicy, chłopi i inteligencja pracująca 
popierają w całej rozciągłości stanowisko Rządu R P w sprawie uregu­

lowania stosunków' między Państwem i Kościołem 
F.a·lia zebrań, poświęconych [ Po referacie uchwalono rezo-

C1świadczeniu Rządu RP. w spra lucję, w której zebrani solida­
wie stosunku Pańsitwa do Ko- ryzują się .ze stanowiskiem 
ścfofa, wzbiera bez przerwy. Rz ądu w sprawie stosunku Pań 

ciele religii I moralnośd, a nie fi Kozłowsk; potępiają działa!- I ściÓł moim z,dimiem - mówi 
wtrącać sie do polityki i zra- ność rozpoHtykowanego kleru: ob. Czarnecka - powinien ?Yć 
żać nas, Wiernych, swoim po- „jeSJteśmy kafoli.J<ami praJ<.tyku- odseparowany od &Praw 1pohty­
stępowaniem". jącymi - mówią - ale gorszą ki, ho cóż go obchodzą sprawy 

Coraz ło nowe dziesiątki ty­
l'lięcy rohotników, chłopów i in­
teligentów pracujących zabie­
rają głos w sprawie tego o­
świarlczenia, solidaryzując się z 
nim w całej rozciągłości .i do­
magając się uregufowania na 
jego podstawie stosunku Pai1-
stwa do Kościoła. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Lodzi i woj.ewództwie 
kilkadziesiąt ze1brań poświęco­
nych tej sprawie, a głosy 
uezestników świadczą, że zagad 
nienie to dojrzało całkowicie do 
uregulowania i że najszersze 
masy pracujące popierają bez 
!Zastrzeżeń stanowisko Rządu 
w tej sprawie. 

SOLIDARYZUJEMY SIJ~ Z 
OSWIADCZENIEM RZĄDU -
MóWIĄ ROBOTNICE I PRA­

COWNICE PZPB nr 16 
W związku z oświadczeniem 

Rządu w sprawie stosunku Pań 
siwa do Kościoła odbyło się na 
terenie Pańshvowyrh Zakł-:1dów 
Przemysłu Bawełnianego n.r ł 6 
ogólne zebranie załogi. 

Refera~ wygłoszony na ten te 
mat przez prezesa Sądu Okrę· 
gowego w Lodzi Henryka Cie­
śluka, przerywany był raz po 
raz długotrwałymi' oklaskami. 
Proste, gorące i przekonywują­
ce słowa padały z mównicy. 
Przykłady, jakie referent ze 
~wej długoletniej praktyki sa­
dowej przytaczał wywoływały 
głosy oburzenia. A były to przy 
kłady rzeczywiście dla każde"'o 
katolika przykre. Typowym . f~k 
tern je&t proces Foerstera, który 
o!mazył działalność niektórych 
d~tojników Kościoła. wykony­
wu1ących rozkazy Berlina w 
chwili, kiedy '· lud. po!ski, a' -, na­
wet część kleru ginęła w ple­
cach 'krematory jriych i pod ra­
zami pałek. 

Proletariat Tomaszowa 
wyraża solidarność 

ze stanowiskiem Rządu RP 
On_egdRj, w god7.inach popo­

łudmowych, w świetlicy Pań· 
stwowych Zakładów Przcm\'· 
slu Wełnianego Nr 28 w Tom.a· 
li7.0wie odbyło się ogólne zebra­
nie załogi fabrycznrj, poświę· 
<·one omówieniu oświadczeni,\ 
Rzq.du R. P. w sprawio 8tosun­
ków między Państwem a Koś· 
ciołem. 

. Zebra.nie p~·7y w~·pclnioncj s~ 
h zagaił przcwodnicz:i-cy Rady 
Zakładowej tow. Kozlowflki, po 
czym udzielił głosu tow. Win­
centemu Stawińskiemu. 

Zebrani robotnicy, którzy w 
skupieniu wv~łuchali przcrnówie 
nia, na zakończeniA zebrania 
dali wyraz sw~mu st'lnowiskn 
w uchwalonej jednogłośnie rezo 
foeji, stwierrlzają.ccj wolę - by 
Kościół pozostał świąt~Tnią Bo· 
żą, a kapłani głosicielami słów 
Bożych, nie zaś agitatorami po· 
litycznymi, zwalczającymi to, 
oo wysiłkfom mas pracują.cych 
jest tworzoue. 

shva do Kościoła. Rezolucję 
przy jęto .burzliwymi oklaskami. 

Zebranie skończone. Pyfam 
robotników, co sądzą o zebra­
niu. W odpowiedz·i słyszę: 

„Przykro nam, kato:ikom siu 
chać tych rzec'ly, ale co złe 
musimy potępić". „ks.ięża po­
winni występować, jako nauczy 

Pracownica PZPB nr 16 - nas fakty, które sły&Zymy na polityki, jeżeli jest on ogólno· 
ob. Augustyniak twierdzi wręcz rozprawach sądowych." Podob- ludllik1 .i dba tylko o duszę". 
że: „ksiądz, który wtrąca się nie wypowiada się ob. Stefan Ob. Lenartowa w prostych, 
w politykę i stara się burzyć Skrzypek. . . . robotniczych slowaeh stwierdza: 
to, co my budujemy, jako oby- Pracowmca .te1ze firmy ob. . . . . . 
watel krzywdzi Pa!lstwo i jako Jadwiga Czarnecka oświadcza: „Po co księza m1esza1ą s1ę do 
ksiądz - krzywdzi swych wier „jestem wiernącą i praktykują- spraw polityki, .ich miej~e w 
nych, bo wyst~puje przeciwko cą katoliczką, lecz Vf pełni so- kościele przy sakrame.ntach 
nim". Robotnicy Wojciechowski lidaryzuję się ,:r; referen1em. Ko świętych". 

Wieś solidaryzuje się z oświadczeniem Rządu 
i domaga się uregulowania stosunków między Państwem a Kościołem na 

podstawie oświadczenia rządowego 
Dziesiątki tysięcy chłopów I (gm. Wadlew pow. Piotrków) byili, że w kościele nie należy J narczyk s.twierdz.ił zaś na tym 

wz:ęto onegdaj udział w licz· jeden z .d~s~uitant&w -:- że zajmować się polityką. zebraniu z goryczą: „Niektórzy 
nych zebraniach poświęconych ~z~d WYJ~srul _społeczens-twu, „Nie checmy, ażeby niektórzy księża miast kochać bliźniego 
ostafoiemu oświjdczeniu Rządu 1a~1 powmi.en byc stosu~e.k po przedsitawiciele duchowieństwa utrzymują związek z morder-

R 
p . t k K między Panstwem a Kosc1ołem wykorzystywali du'szpasterską cami i każą strzelać do n!e-

. · w spr~wie s osun _u . o· oraz klerem. · działalność dla podrywania twór winnych ludzi". 
ściola do Panstwa, podejmu1ąc w · M h ( cze1· pracy i wielkiego wysiłku Podpisana przez zebranych . d ł • . l odpisu- _e .wsi ac ory pow. opo- d . !e nog osm~, a ~zęs.o P · czynski) zabrnla głos starsza narodu naszego, o bud"Owujące- rezolucja domaga się m. in., 
J~C: rezoluc.ie, w. ktory?~ po!ę· kc-oieta bezpartyjna ob. Słowi· go kraj ze zniszczeń w<>jen- aieby wiara i stanowisko ka­
p1l1_ reakcy 1n.ą dz1_ał~Jnosc roz- kow 5ka, która wyrażając swą nych" - czytamy w jedno- plańskie nie były wykorzysty­
pohtykowaneJ częsc1 Idem i do solidarność ze stanowiskiem myś!nie uchwalonej rezolucji. wane w Polsce przeciwko wła­
magali s : ę unormowan!a s~o- Rzadu wskazała na chciwość Charakterystyczna była wypo- dzy lu~owej i ~la . popierania 
sunków pomięd::Y. Państwem mie.jscowego księdza, który bie wiiedź pewnej gospodyni wiej- reakcyjnego podz1em1a. 
Lud~wyn; ~ Kosc.10łem na pod rze za ś!wby nawet od nieza- skiej: „Księża nie powinni zaj Obok wypowiedzi krytykują · 
stawie osw1adczen:a r ządowego. możnych gospodairzy po 15 - mować się polityką, a ziemi cyeh niegodne postępowanie 

Ale nie tylko w wynikach 20 tysięcy złotych. Wie;u in- dziedZJicom i tak już nie odda- niektórych księży nie brakło i 
głosowania ujawnHa s;ę posta- nych gospodarzy za·bieralo tu my". wystąpień, w których dysku­
wa wsi województwa łódzkie- głos w podobnym duchu. ~ie Kilkuset ·.chłopów - uczest tanci podnosili obywatelską i 
go. Niemniej zdecydowaną po- dziwnego, że rezolucja domaga ników zebran.!a we wsi Strzel słuszną postawę szeregu księ. 
zycję zajęli chłopi wysłęp'ljący jąca się uregulowania stosun· ce, gm. Sójki, domagalo się w iy. 
w dyskusjach. ków pomiędzy Państwem a Ko rezoluc~. podpiSMlej Erzez ze- I tak wspomniał tow. Gąsio-

Naileży podkreślić, że dysku· ściołem. zawier~ również .pun~t. branych, ażeby Kościół korzysta rowskl ze wsi Machory o ks. 
towałi bynajmniej nie ty:ko doma~aiący się „ogranicz.en:a jąc, zgodnńe ze s-tanowiskiem Sikorskim dodając, że „takich 
PZPR-owcy, ale również człon- ~a.dmie;~nych opłat za usługi ko Rządu, z pełnej swobody, nie księży, którzy stoją na gruncie 
kawie Stronnic~wa Ludowego, :melne . używa! jej do walki z Rządem naszej demokracji ludowej na-
jak r~wnież bardzo liczne były Chołpi wsi Bo~umilowic~ Ludowym i demokracją luda- leży szanować". 
wystąpienia bezpartyjnych chlo (p~w .. ~~domsk?) ~1ele. ~wagi wą. Niektórzy mówcy potępili W podobnym duchu przema­
pek i chłop&w, którzy stanowi poswi?c1h udzaałow1 ks:~zy ~ szczególme ostro fakty depra- wiał tow. Józef Pietnyk oraz 
li więcej, niż połowę dyskutan· bandue J\~urata, doma~a1ąc się wacji młodzieży szkolnej przez wielu innych dyskufantów. 
tów zaprzesfania konszachtow rozpo niektórych ks.ięży, domagając Oceniając przebieg dyskusji 
· · litykow'anej części kleru z fa- się uwzbcrlędn:enia te::rn zacrad- aa onegda1·szych zebraniach I tak na zebraniu we wsi - "' Bedlno (powiat kutnowskl) szystowskim, s t p!egowskim pod :nienia w ·rezolucji,, chlopskich, stwierdzić należy. 

ziemiem. Tow. Dziomek na zebraniu ie wieś przemówiła językiem 
bez.partyjny ro!nik ob. Du·tkow Sześciu beiparły jnych ch!o- we wsi Nieborów (pow. Koń- zdecydowanym, określając zu-
ski so!idaryzował się z oświad po'w i· trzech PZPR-owco'w za- k' ) t · d ·ł · , · ł · · '" 1 ·' d 

d s ie s w1er z. , ze m1e1scowy pe me Jasno SWOJ u:.owo- emo-
czeniem Rządu i omagał się, brało głos w dyskusji nad re- ksiądz mówił na kółkach różań kratyczny punkt widzenia na 
ażeby w Polsce stosowano za- feratem ob. Olbro.'Tlskiego wy· cowych. ażeby odprawiać mszę sprawę urequłowania stosunków 
sadę prawd.ziwej równości wo- głoszonym we wsi Dziewulice. świę t ą za ksi ędza Fertaka, ska pomiędzy Państwem a Kościo­
bec prawa i ażeby wszyscy wy (gm. Grabica pow. Piotrków). I zanego przez Sąd za uduał w łem i popierając w całej roz­
kra~zający przeciw pra<wu bez Wszyscy dyskutanci zgodo: bandzie dywersyjnej. Ob. J\\ły- ciągłości stanowisko Rządu RP. 
względu na to, czy chodzą w 
sukience. czy w „cywilu" byli 
za swe czyny, niezgodne z pra 
wem jednakowo karani. Na tym 
że ze\lraniu przypomniał czło­
nek Stronnictwa Lurlowego 
ob. Stuli!lski, historię M~ocha, 
i szereg innych faklów świad­
czących Cl tym, że wielu już 
było księży niegodnych s1anu 
kapłańskiego . 

Na zebraniu we wsi Kamiefi 
(gm Doleck pow. Skierniewice), 
wskazał ob. Kwiatek, że ksiądz 
w Makowie bije dzieci w szko 
le. a ob. Jędrzejewski domagał 
się, ażeby „księża pilnowali re 
ligii, leez dali spokój polityce''. 

Wypowiedzi te, podobnie jak 
wystąpienie ob. Zubera, który 
oświadczył: „Chcemy budować 
Polskę i nie pozwolimy, a'.Jy 
ktokolwiek nam w tym prze· 
szkadzał" przy jęte zostały przez 
zebranych z wielkim en tuz jaz· 
mem. Dobrze się dzieje - o­
świadczył we wsi Dmżb:ce 

Dobrze sią stało. że Rząd zajął się wreszcie tą sprawą 
Ucbwaty robotników Pa{istwowy.s:h Zak!adów Mechanicznych 

Około 1.000 robotników i 
pracowników umysłowych 
Państw. Zakładów Mechanicz­
nych im. Strzelczyka zgroma­
dziło się w dniu wczoraj5'1:ym 
w hali frezarni. W ciszy i sku 
pieniu wysłucqali wszyscy re 
feratu tow. Andrzejaka -
przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej na temat o­
świadczenia Rządu w sprawie 
stosunku Państwa do Kościo­
ła. 

J ednomyślnle, długotrwały­
mi oklaskami robotnicy Strzel 
czyka przyjęli odczytaną 
przez ob. Troianowskiego re­
zolucję, w której czytamy 
między inn:ymi: 

„Domagamy się od władz 
kościelnych. ażeby zgodnie z 
naszym interesem narodowym 
i państwowym, w imię dobra 

ogółu zaniechały wiązania się 
z siłami antyludowym.i i u­
normowały stosunki z pań­
stwem na podstawie oświad­
czenia rządowego". 

Po zakończeniu zebrania 
gromadziły się jeszcze przez 
jakiś czas grupy robotników, 
omawiające głośno zagadnle­
nia, poruszone w referacie i 
żywo .ie komentujące. 

- Sprawy Kościoła i Pań­
stwa - mówi tow. Tomczak 
- dotychczas były nieuregu­
lowane. Dobrze się więc stało, 
że Rząd nasz wreszcie zwrócił 
na nie uwagę. Nie będzie już 
teraz więcej spraw niewyja­
śnionych między Kośclołem a 
Państwem. 

- Ja jestem wierzącyr.1 ka­
tolikiem - mówi ob. Józef 
Wójcik, - ale jestem tego 

zdania, że ksiądz nie powi­
nien wtrącać się do spraw po 
lityki państwowej. Kościół w 
ogóle powinien być oddzielo­
ny od polityki, tak, jak to już 
jest od setek lat w wielu pań 
stwach zachodnio - europej­
sh.-ich. 

Ob. Zenon Wierucki, maj­
ster frez.arni - stwierdza, że 
nie brak u nas reakcyjnych 
księży, którym" solą w oku 
jest odbudowujący się kraj i 
którzy są wyrazicielami inte­
resów kapitalistów i obszarni 
ków, a nie klasy robotniczej. 
Dlatego dobrze się stało, że 
Państwo zajęło wobec tej czę 
ści kleru zdecydowane shno­
wisko. Wiele podobnych ~losów 
słyszało się we frezami Pań­
stwowych Zakładów Mechani 
cznych im. StI'.zelczyka. 
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Manifestacle w Żychlinie 
Oświadcz.enie Rządu Rzeczy. 

posp<f.iłej w sprwwie sfosunku 
Państwa do Kościoła z.ostało 
przyjęte przez suokie masy r1t 
botniczo-chłopskie z wielk..jm za 
dO'Woleniem i zrozumieniem. 

Załoga Państwowych ZGkła­
dów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych i Transformato­
r&w w Zychlinie, zebrana łkz­
nie onegdaj w śwaetlicy, zado­
kumentowała swoje solidarne 
stanowisko z oświadezeniem 
Rządu. Referat tow. Potapczuka 
omaw1a1ący stosunki mięrlzy 
Państwem a Kościołem wielQ­
krotnie był przerywany oklaska 
mi. 

Po wysłuchaniu 
dyskusji, .zebrani 
uchwali.Ii rezolucję 

treści: 

referatu 
jednogłośnie 

następującej 

„Zebrani - czytamy w niej 
wyrażają swe caakpwi· 

te poparcie dla S'tanowis.ka Rzt 
du Polskiego w stosunku do 
Kościoła, które zapewnia pełną 
swobodę sumienia wiary i prak 
tyk religijnych. 

Nie chcemy, aby kościół -" 
miejsce kultu religijnego -
był wykorzystywany dla podbu­
rzającej agitacji politycznej ze 
strony części kleru. 

Domagamy Stię od władz ko­
ścielnych, żeby zgodnie z na­
szym interesem narodowym i 
państwowym, w imię dobra og6 
lu zaniechały wiąza:n.ia się z 
siłami atnyludowymi i unormo­
wały stosunki z Państwem na 
podstawie oświadczenia rządo­
wego". 

Rezolucja załogi 
PZPB Nl!." 1 

W związku z oświadczeniem 
Rządu w sprawie uregulowania 
stosunków między Państwem 
a Kościołem odbyło się w dniu 
wczorajszym zebranie załogi fa­
brycznej PZPB Nr 1. 

Referat wygłosił tow. prez. 
Stawiński omawiając w przekro­
ju historycznym rozbieżności, ja­
kie na różnych etapach dziejów 
powstawały między polityką Ko· 
ściola a inter!'sami i uczuciami 
patriotycznymi Polaków. 

Rząd Polski Ludowej od pl>· 
czl,!tku stnł na stanowisku jak 
najdalej idącej tolerancji w sto­
sw1ku do spraw Kościoła. Re­
forma rolna ominęła majątki 
kościelne, a dzieci wierzących 
mogły i mogą uczyć się religii 
w szkołach, katolickie czai;o­
pi~ma ukazują się w Polsce zu· 
pełnie swobodnie. Rząd nie in· 
geruje w 11prawy administracji 
Kościoła, ale ma prawo wyma· 
gać. by k~iężn uczciwie wypeł· 
niali swoje obowiązki i aby ich 
clzinłalność nie kolidowała z in· 
teresami państwa I narodu. 

Referat tow. Stawińskiego przy 
jęła eala pełnymi aprobaty okla· 
okami podobnie, jak odczytaną 
na zakończenie rezolucję. "Pra· 
gniemy, aby Kościół zgodnie ze 
stanowiskiem Rządu korzystał z 
całkowitej swobody, lecz nie nad 
używał jej do walki z klasą ro­
hotniczą, z państwem ludowvm 
i demokracją" mow1ą pra­
r.ownicy PZPB Nr. 1. 
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Daleko od Moskwy 
- To jest główny inżynier budowy, proszę na oiego pięć kilometrów. Inżynierowie skręcili do najbliższego 

nie krzyczeć! - zawołał Aleksy i sam się zdziwił, że posterunku, aby się ogrzać i dowiedzieć, gdzie znajduje 
mu się wyrwało takie zdanie. się Rogow. Kierownik ruchu zerwał się i po wojsko-

- A wy, towarzysze, puście w ruch wasze maszyny. wemu zasalutował. 

W popłochu nie spostrzegli, że w kabinie uszkodzonej. 
maszyny przygniotło pomocnika szofera. Wreszcie ktoś 
usłyszał jęki. Wszyscy tłumnie pobiegli w tamtą stro­
nę, wyciągnęli go z kabiny i przenieśli do pustej maszy­
ny. Po tym zaczęli ogarnięci wściekłością, z jakąś pa­
sją, zrzucać z przyczepki rury. Jedna z rur upadła na 
drogę i potoczyła się w kienJnku sań, które stały tu 
w oczekiwaniu przejazdu. Konie przelękły się czarne­
go ·potwora, który walił prosto na nich, stanęły dęba 
i dał się słyszeć trzask łamiących się sań. 

Inżynierowie podbiegli i wmieszali się w tę sprawę. 
Aleksy kazał odprowadzić konie na bok, Beridze coś 
mówił do szoferów. 

- Rzuć narty i sam bierz się za rury, albo zmykaj! -
odpowiedział mu rozwścieczony szofer! 

W tej chwili przerwać bałagan! Ustawić należycie 
przyczepkę i ładować z powrotem rury!-krzyknął Be 
'ridze,. rzucając narty. 

.-- A ktoś ty taki, że się tak rozporządzasz? - obu­
~ł _sie szofer. 

Postawimy na miejsce przyczepkę tego krzykacza i za- - Komu w ten sposób oddajecie cześć? _ zapytał 
ładujemy mu rury. Niechaj jednak dowiezie wszyst- Beridze. 
ko na miejsce. . - Głów~em~ in~yniero;vi i jego zastępcy - roztrop-

Po kilku minutach ruch na drodze został przywrócony. me odpowiedZlał Juerown1k ruchu. - Już dawno wraz 
- Szkoda chłopa, jeszcze zupełnie młody, - powie- z całym punktem obserwujemy was. Naczelnik oczekuje 

dział Aleksy. - Porządnie go przygniotło. was w biurze. 
- Tp są nasze ofiary - smutno westchnął Beridze. Dopiero co zawiadomili go przez selektor 0 tym juk 

- Bitwa o naftociąg też pochłania ofiary, Alosze... wyzywaliście szoferów. ' 
Aleksy wyobraził sobie Mitię, czołgającego się w kie-

runku drewnianego mostu z granatem w ręce. Przed Kierownik ruchu szybko powrócił do aparatu i nało-
wyjazdem z Nowiń.ąka Kowszow przygotował paczkę żył słuchawki. 
(konserwy, ciepłe skarpetki, machorkę) i polecił żeni ~.~roszę nu:ie :połączyć z Ro~owym, chcę z nim po-
Kozłowej odesłać paczkę na adres szkoły. mowie, - powiedział Jerzy Dawidowicz. 

- Szkoda chłopa. - powtórzył Aleksy. - Wypadnie zaczekać, towarzyszu Beridze: rozmawia 
- Trudno zapomnieć, z jakim smutkiem mówił 0 tym z gospodarzem. 

Stalin - szepnął Beridze, który również myślał o wie!- - Z jakim gospodarzem? 
kich ofiarach wojny. - Z Batmanowym. 

Widząc, z jakim zainteresowaniem kierownik ruchu 
ROZDZIAŁ DRUGI przysłuchuje siE: rozmowie, Beridze zrozumiał, że roz-

Sztab Rogowa. mowa jest bardzo ciekawa. Nałożył więc drugą pa-
Do Tywlina - osiedla nanajskiego, gdzie zagospoda- rę słuchawek • 

rował .sie R-02ow :ze SW.Ylll sztabem ,__ pozostało jeszcze'- ./ .• il. ~ 



• 
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Zadania oszczędnościowe w zakresie inwestycji 
. objętych planem na rok 1949 

Referat tow. m•n. Jędrychowskiego, wygłoszony na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej w Warszawie 
(Dokończe~'! e ze 5 Ł:· 1-ej) j cłi toohni~~ej, o ~eMe ust!l.l ~ - nowania w budownictwie złożonych z różnych fachow- nić pewną U~ć wysokokwall-

We . wszystKJ~h stadia.eh pro- me terrnmow rozpoczęcia. i wskaźnik maszyn f sprzętów f · flkowanych sił technicznych 
eesu inwes!ycn~eg?• począw- ukońc~e1_1ia prac inwesty<·yj- kontrolować Jego wykonanie. co;reszcle do wlelldej Ukwl- do be~ośredniego wykof\aw-

strukcji monolitycznych. 
PLAN OSZCZĘDNOSCl 

Walka o zmniejszenie zuży 
cia materiałów budowlanych 
może i powinna być prowa­
dzon<t systematycznie · i co­
dziennie przez wszystkich, od 
kierownika budowy do robot­
nika placowego. Należy rów­
nież zwrócić baczną uwagę na 
„wyzwolenie" rezerw materia 
łów defrcytowych, zgromadzo 
nych w zbyt wielkich zapa­
sach przez niektóre przedsię­
biorstwa. 

szy .00 planowania 1 programo- rych i ich przebiegu w czasie. Z~iększenle czasu pracy ma- dacji marnotrawstwa może do stwa. l prac projektowych. 
wani.a poprzez projektowanie i W pierwszych lata.eh zm11sze- szyn i sprzętu i zwiększenie prowadzić walka o przedłuże Przykładem niezdrowego po 
za twierdzanie projektów i kosz- m byliśmy rozpoczynać wiele dbałości o maszyny może zna nie sezonu budowlanego. dejścia do spraw kadr techni-
~orys?w. a kończąc na bezpo- robót inwestycyjnych bez doku cznie zwiększyć możliwości cznych może być Zakład Os.ie 
sredmm wy konawstwie tkwią ment&cji technicznej. Inaczej wykorzystania sprzętu. WALKA Z PRZEROSTAMI dli Robotniczych w Kielcach, 
~g.romne . n_ioż l ilyości oszczędne- musielibyśmy odroczyć rozpo- Najpoważniejsze rezerwy BIUROKRA.CJI który zatrudnił w swym biu-
s c1, zrr: :ii e1szen1a kosztów in- częcie, a tym s2.mym i zakon- v.rzrostu wydajno~ci pracy mo Konieczna jest codzienna, rze 11 · architektów na ogólną 
westycji, zwi ę ks zen:ia efektyw- czenie inwestycji o pare lat. żna uruchomić drogą ro:?:pow systematyczna walka z przero liczbę 22 architektów na tym 
n oś::i iwesty -: ji, skrócenia ter- ,J„«makże sk rG~ enie t ern•inu szechnienia nowych postęp·J- stami biurokratycznymi, z nad terenie. 
m:nów prac inwest ycy jnych. n~~ończeaia. inwe•tyrji, kCls!te:.1 wych metod organizacji pr::i- mierną ilością pracowników METODA 

PREFABRYKACJI Planowanie inwestycy jne jest rM.pO( zi:cia r~bót. inwestycyj- cy. Zainicjowany przez Kraje nieprodukcyjnych. · 
u nas za zwyc zaj powierzchow- n;:ch l :cz nalezyte.i dokumenrn· wskiego system pracy zespllłO Przykładem biurokratyczne­
ne, odbywa się bez pogłębionej ··.i ; ni.'.'"Q tpli". ~c zwiększ~·ło ko· wej (trójkowy) winien być j ::ik go przerostu może być dotych 

Wielkie rezerwy oszczędno­
ściowe musimy uruchomić 
drogą zastosowania na szerszą 
skalę elementów prefabryko­
wanych. 

ana:izy zami erzeń imvesty~y j- ~z ty rnwcstyr.i1. Tak np. fakt, najszybciej rozpowszechnia- czasowa zawiła procedura roz 
nych. bez nal e żytego zbad;i nia ze . bu~?wa. „Domu Słowa Pol- ny. rachunkowo - techniczna. U-

Przy pomocy zastosowania 
tych wszystkich metod będzie 
my mogli niewątpliwie nie tył 
ko wykonać zadania oszczęd­
nościowe, które w planie na 
rok 1949 wynoszą 19 miliar­
dów złotych, ale z pewnością, 
będziemy moglł te zadan111o 
przekroczyć. 

ce ~owośc i , re:ito wności i społecz sk1ego w Warszawie została Jako dalszy etap rozwoju proszczenie tej procedury, jak 
no-gospodarczej opłacalności in rozpoczęta.. bez generalnego pl~ metod zespołowych wprowa- również zwolnienie dużej czę­
wes~y;: ji. nu techmcżnego i kosztorysu 1 dr.a się obecnie system bry- ści inżynierów od. prac biuro­

bez zapewnienia dostawy sa- g:1d jednorodnych np. mur::ir- wo - administracyjnych 
mych urządzeń - jest przyczy- skich, ciesielskich, kopac;-.y wł\UIO doprowa.dz.ić do pota.­
ną. marnotrawstwa i za.mra.żania. itp. <7raz brygad mieszanJ ch, nienia kosztów budowy i zwol 

W przyszłości koszt budo­
wy konstrukcji hal fabrycz­
nych metodą prefabrykacji 
może być obniżony o 30 proc. 
w stosunku do kosztów kon-JAK NIE NALEZY 

PLANOWAC 
Ukrywanie zbędn ych maszyn 

przez poszczególne przedsię­
biorstwa przyczynia s i ę do nie 
potrzebnych wydatków inwesty­
cyjnych na innych cdcinkach, 
ta k np. fabryka wlóklennicza w 

. B:eiawie pnez 4 lata przcrho­
wywa ła petno wartościową nowo 
czesną maszy nę wy kończalni 
bez żadnego wykorzystania. Do 

(irodków. 
Obecnie okres, kiedy było. mo 

żliwc i celowe pro'l'fadzenie 1'iel 
kic'!l r ·il1ó+ in~estycyjnyth hez 
Lokuni entacji technicznej koń · 
r zy się. 
Dewizą przyszłych inwestycji 

winno być: dobrze pro.iektowa.ć, 
·1 r• '-{~.duie sprawdzić projekt a 
potem pr~dko 1 tanio budować. 

tej samej ka tegorii marnotra w MECHANIZACJA 
siwa w planowJniu inwestycyj- BUDOWNICTWA 
n ym zaliczyć należy przerosty Musi być rozwinięty pełny 
budownictwa administracyjnego. system planowania technicz­
Tak np. Centrala Tekstylna w no - produkcyjno - finanso­
lodzi chciała budować gmach o wego. Dopiero to umożliwi 
r01:i_niarze ~wukrotnie przewyż- skuteczną walkę o oszczęd­
an -1cym Jej potrzeby, gmach ność, o obniżenie kDSztów wła­
,,na wyrost". Takich przykla- snych produkcji budowlanej. 
dów możra mnqżyć więcej. Podstawowym sposobem o-

Do 11ł~dów nnszt'go planowa- siągnięcia oszczędności żywej 
nia inwestyc,,·jn<'go należy zda- pracy ludzkiej w gospodarce 
• ·" r.11· 1u i owdzie gigau- przedbudowlanej jest mechani 
tomania, tj. planowanie budo- zacja pracy.. Mechanizacja na 
'WY nMmiernie Wielkich obiek- szego budownictwa jest na. o­
tów, ktcir~·ch budo~rn mu~i gól niedostateczna. Według 
trwać dłuższy okrc~ cz:tsu, szacunku stopień mechaniza­
i;nez co zamr::i.ia się środki 1 cji budownictwa wynosi u ::i.as 
zmniej~za efektywność nak?a· zaledwie blisko_ 2 proc„ ~od­
dt\w inw<'st:n•yjnych. c~as gdy w Związku Radz1ec-

_W udoskona.leniu t pogłębie- kim -:-- . o~oło 20. proc. 1'.ym 
lnu planowania. inwest~·cyjnego bardz1eJ Jest wa:z:ne. pr'.ł'Yldło 
tkwią wielkie inożliwcści lik- we wvkorzys~ame 1sti:1eJąc-e­
'V1idac11 marnotrawstwa, zwięk- ~o .sprzęt~, Jego r'.łc1onal~y 
szeni9 efektywnnśei inwestycji, i rownom1e~y podZJ.ał i:ion;.:.ę 
skrócema. terminu 1·nwe·t „ dzy poszczegolne przeds1ęb1or 

" "C)l. t t . d . h d ń 
l\'alka musi się toczyr 0 ;eal· s wa s os.ownie o i_c ?ił ~ 
noś(- planu iuw t · . produkcyJnych, llkwidac1a 

· ' es ycyJnC';::o, 0 wszelkich e t 'ó d l eh pt"twiulowe ro · kł d . · prz s OJ w z o ny 
iu'.\"estv•·v· 

1 
p h poreJeł 11 a ·a 0~ do użytku maszy'n. Zdarzają 

•• , •• J1 yc ' 0 • pe. ną zgo< - się natomiast wypadki, że w 
nosć rzi;-czo:"ego '!- fmanso~,ego poszczególnych przedsiębior­
plauu mw„stJ:<:yJHcgo, ? zgod stwach znajduje się . sprzęt bu 
:rio~ć planu mwe?tYCJJnPg? z dowlany całkowicie nieczyn­
;,~ancm . zaopatrze.ma. materiał~ ny. GDSpoda.rka sprzętem mo 
. ·<'go m~estycyJ, -~ plan

1
am; że się stać terenem ogromnych 

~mrortu ~ produkr.i1 1;1rząc.zen oszczędności szczególnie w bu 
~n\\'<'~tyc;-·~nych, o oparcie planu downictwie drogowym. Trze-
1m>c~t:nnnego na dokum!'nta.- ba jednak wprowadzić do pla 

Albańska delegacja rządowa 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA (PAP). - 2l~go 

marca przybyła do Moskwy 
delegacja rządowa albańskiej 
Republiki Ludowej z premie­
rem, generałem Enver Hodża 
na czele. 

Delegację albańską przywi­
tali na lotnisku: wicepremier 
rządu ZSRR - Młkojan, mi-

nistcr spraw zagranicznych -
Wyszyński, wiceminister han­
dlu zagranicznego - Kumy­
kin, komendant wojskowy 
Moskwy - gen. Sinllow, wice 
dyrektor departamentu bah 
kańskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych - Lewyczkin 
i zastępca szefa prot.okółu -
Buszujew. -----Czarnogóra opływa krwią 

Terror siepaczy Tita wzrasta 
Wychodzący w Pradze organ mów pod karą śmierci . I< iedy 

demok ra tów j ugosłowiaiiskich lud ność zdąła sobie sprawę z 
„l':owa Borba" opubli kował spra lego, że lajna policja przybyła 
wozda nie ze straszliwych wy- w celu zaaresztowania wiernych 
czynów Tita w Czarnogórze. socjal izmowi członków pierw­
W Białym Polu, tajna policja szych odd ziałów partyz.anckich 
Ti ta aresztowała oraz wymor- Czarnogóry, odmówiła usłucha­
dowala 15 przywódców komu- nia rozkazu o mobilizacji. W 
nistycznych, pośród których następstw i e tego, setki osób zo 
znajdował się boha·ter narado- stało uwięzionych. 
wy Cza rnogóry, Ilja Bulalo- Po wymordowa l)iU swych o­
wicz. Aresztowanie komunistów liar tajna policja titowska ucz. 
poprzed zone byto kil kudniowym ciła dokonane „S11 kcesy" dzi­
t errorem i mobiliza cją całej Jud kimi orgiami, jakach nie pamię­
ności w ok ręgu Biale Pole, Po tana w Jugosławii od czasów 
Beja z abroniła przy tym miesz- Micha jł ow i cza - s,twierdza n~ 
kańcom opuszcnnia swych do- zako 11 czenie „Nowa Borba": 

ROBOTNICY i CHLOPI 
na wspólnej naradzie w ł.odzi 

Zadania planowego systemu oszczędzani~ 
w gospodarce budżetowej 

Referat tow. min. K. Dąbrowskiego, wygłoszony na Krajowej Naradzie OszczędnościoweJ 
Już w trakcie końcowej fa-1 narodowych, ale dla kapita1i-1 państwowej umacniać I roz- więc uproszczenie procedury, 

zy wojny, naród polski przy- stów t.o źródło wielkich zarob wljać socjalistyczne metody zlikwidowanie zbędnych for'­
stąP,ił do odbudowy zniszcz ~ń ków i dla.tego bud~ety woJ- gospodarowania, rozwijać i po malności, planowość w pracy 
wojennych. Rozmiary znisz- skowe państw kapitalistyc:t- głębiać zasadę os7.Czędności i biurowej, walkę z uchylaniem 
czeń dokonanych przez hi~:e- nych stale wzrastają,. Amery- gospodarności groszem publicz się od przyjme>wania odpowie 
rawskich najeźdźców oblicza kańscy kapitaliści zarobili w nym, likwidować rozrzutność dzialności przez poszczegól­
się na. 90 miliardów złotych czasie drugiej wojny świato- w wydatkach rzeczowych I nych pracowników, przerzuca 
przedwojennej wartoścL Od- wej 53 miliardy dolarów. W nadmierne etaty osobowe. niem p-:zez nich decyzji na in 
bud_owa tak macznych z.nisz- 1947 r. Stany Zj_ednoczone Planowy system oszczędza- ne czynniki, kontrola bieżą­
czen wymagała i nad~l wy- przeznaczyl.Y prawie poło;vę nia. wprowadza do naszej go- cych prac w urzędach w tym 
maga od narod1:1 polskiego o- swego budzetu na ~ele woJen spodarki na.rodowej system o- kierunku, aby napływające 
gr.omi;ego wysiłku pracv i ne, zaś na cele oświatow.e tyl szczędzania, jako stały i po- tam sprawy były załatwiane 
wielki.ego nakładu środków ko 1 P.roc., a na budownictwo wszechny element, którego ce bez zbędnej zwłoki w sposób 
materialnych. :obotmcze tylko 0,1 proc. bud Iem jest zmniejszenie zużycia rzeczowy i ostateczny. 

Naszym celem jest nie tył- zetu. materiałów i nakładu pracy w Przy zastosowaniu tych me 
ko odbudowa zniszczeń wojen Zasada oszczędności w t;iud realizacji zadań tak w produk tod, jak również dalszych me­
nych, lecz poważna. rozbudo- żetach kapita!Js~ycznych . Jest cji dóbr i usług materialnych, tod, które wskaże inicjatywa 
wa kraju we wszystkich dzie prosta: skreslac wydatki. na jak I w działalności admini- mas pracowników dla każdej 
dzinach, mogącą upewnić spo cele ogólnonarodowe, socJal- lltra.cji publicznej. System o- jednostki budźetowej, zostaną 
łeczeństwu szybki wz.rost do- ne, oświatowe, kulturalne, po szczędza.nią powinien za.bez- opra.cowa.ne zadania DSzcz~d­
brobytu materialnego i roz- większać. ząś l!;oszteri: .z11;acz- pieczyć maksymalne wyko~ nościowe. 
woju kulturalnego. nego zw1ększ:erua obciązen po stanfc wszystkich rezerw ł 'l:Ii 

W okresie od 1945 - 19'19 datko~ch szerokich. mas ~on kwidowanle wszelkiego mar- Tylko na bazie socjalistye2' 
roku: sumentow te pozycJe, ktore notrawstwa. Rezerwy zaś są nego stosunku do własności 

1) za.inwestowaliśmy w ro- stają. się źródłem "vzr?stu. d~- w naszej gospodarce wyjątko- społecznej może rozwinąć się 
spodarczą odbudowę kraju chodow przemysłowcow I fi- wo duże a marnotrawstwo prawidłowy, powszecnny, sku 
480 miliardów złotych, nansistów. spotyka. ~ę często. teczny system oszczędzania. 

2) dostarczyliśmy całemu a- N b d. I I • Następnie tow. min. Dą- Marnotrawstwo oraz brak 
p~ratowi gospodarczemu śrcd asz u ze s uzy browski wylicza długi szereg zapobie~liwości dla uniknię­
kow obrotowych na flnanso- potrzebom mas pra- w:vpadków, gdzie marnotra- cia szkód i strat w gospodar-
:_anie pro~ukcji i wymiany cu"iqcych wione były pieniądze narodo- ce publicznej musi być Mtro 
~,O millardow zł~~ych, we na dodatkowe pensje, gro zwalczane przede wszystkim 
• 3) wy~atkowahsmy z bad- Inacuj zupełnie rzecz wy- madzenie niepotrzebnych re- w drodze krytyki poczvnań 
zetu pa.n~twowego na szkol- gląda. w . naszej gospodarce zerw magazynowych itp. tych, którzy za faktv takfo są 
nlctwo. oswlatę, kulturę, lecz- budżetowej. Budżet nasz jest . . . odpowiedzialni. Krytvk11. musi 
nfctwo, opiekę społeczną. ad- układany zgodnie z interesem Obok powaznych zródeł mar być ·prowadzona publicznie 
ministrację państwową, itp. o- społecznym narodu, następu- notra~stwa mamy do za~o- orzez cały zespół Jlt'l\cow"J-
koło 650 miliardów złotych. je silny wzrost wydatków na towa:iia. w ~~spodarc.e bud~e- ków dane.i instyt•1cil. irłł:vz 

• toweJ rovn11ez powazne osią- je t t aj k t i • d o 
l\'fllła.rdy te czerpalismy z do cele ogólnonarodowe, szcze- gnięcla o charakterze oszczę- s o n s u ec'>T1 e.1sza r -

chodu narodowego, który sta. - gólnie na cele związane z roz dności·owym. ga w:vkrywania. błedów. mo-
1 kr · tr eb socJ'alnych i· "ących ~tać siP p~c.,...., a. m"r e wzrasta w naszym aJU WOJem po z . h 

0 
„ · .,„ u,, ~ 

przede wszystkim dzieki cią- kulturalnych szerokich mas Przede wszystkim za am - notrawstwa. Ta dr()f?a hedzie 
gle powiększanej liczbie za- pracujących miast i wsi oraz wan~ . został. rozrost . aparatu słe także C7:e!'to uja.w11fać ,,po­
trudnionych, dzięki stale w związku z tym znac.zny admm1stracyJ_nego. Liczba . e- żvterzna inicjatywa uspr!w­
wzmagaiąccj się wydajności wzrost procentowy uduału tatów urzędniczych w budze- nienia prl!cy i powięksxenia 
pracy, dzięki stałemu postępo tych wydatków w ogólnych cie państwowym zmalała z osrr7P,dności. 
wi technicznemu. cyfrach budżetu pai1stwowe- 149.340 w r. 1946 do 122.440 w S 

go. Budżet państwowy dotuje 1948 r.. fary i nOWV łyp 
Rośnie stopa .życiowa 

mas pracujących 
poszczególne dziedziny gospo- . Nalezy przy tym za:naczyć, człowieka 
darki na.rodowej dla wzmoże ze w tym s~mym czasie etąty 
nia potencja.lu wytwórczego nauczycielsk1e wzrosły ze 109 

Pozwala to z roku na rok oraz za.bezpiecm stałą pop1·a- tys. do 118 tys. 
nodnosić stopę życiową w kra wę bytu mas pracujących. Zadanie nasze polega na 
ju oraz stale powiększać pia- Nasz budżet służy potrzebom tym, aby pobudzić i wykorzy­
ny inwestycyjne, których rP- całego społeczeństwa. - jest stać inicjatywę szerokich mas 
all7.acJa. staje się z kolei źró- narzędziem sprawiedliwego pracowników państwowych, 
dlem dalszego wzrostu docho- podziału dochodu narodowego. aby system oszczędzanla uczy 
du narodowego i dalszych W budżecie na 1949 rok wy- nić powszechnym, aby był on 
możliwości rozwojowych na- datki (nie licząc inwestycji) realizowany w najmniejszych 
s7,ego gospodan•twa oraz za- na człowieka, a więc na oświa komórkach naszego aparatu 
możności ludności. tę, kulturę, zdrowie publicz- państwowego i to przez kaź-

Aby jednak powiększyć ne, opiekę społeczną i świad- dego pracownika. Tyłko takle 
wzrost dochodu narodowego, czenia społeezne stanowią 3'7,'7 postawienie sprawy i ta.ki sy­
trzeba nie tylko stałego wz;ro- proc., wydatki w na zarząd stcm oszczędzania. da oczeki­
stu nakładów inwestycyjnych. państwowy we wszystkich wane rezultaty. Setki i tysią­
postępu technicznego t wzro- trzech instancja.eh wynoszą ce złotych za.oszczędzone przez 
stu wydajności pracy: potrzeb tylko 23 proc. poszczególnego pracownika da 
na jest także gospodarność, o- W miarę stałego wzrostu do dzą w ska.U rocmej w całości 
szczedzanle i unikanie marno chodu narodowego wzrasta budżetu państwowego dziesiąt 
trawstwa. stale budźet państwowy, roz- ki miliardów zl 

Walka z marnotrawstwem szerzając coraz to bardziej za Nowoczesne metody 
jest w nas7ych warunkach nie kres świadczeń na potrzeby 
tylko zagadnieniem ekonomicz materialnego, kulturalnego i . oszczędzania 
11ym, lecz także I politycznym, socjalnego rozwoju narodu. Uchwala Rady Ministrów z 
jest bfJwiem niezbędnym wa- O dnia 19 lute~o br. określa plan 
runkiem do zbudowania pod- szczędność - oszczędnościowy na 1949 r . w 
staw gospodarstwa socjalisty- iako stały system zakresie administracji publicz 
cznego. Ustrój socjalistyczny nej, banków, zakładów ubez-
za.kłada znacznie wyższy po- Obecnie wkraczamy w no- pieczeń, instytucji społecznych 

Aby jednak wszystkie te 
metody dały oczekiwane re­
zultaty, ie$t koniecznym, by 
w administracji państwowej 

znikł stary, a znała.zł się wy• 
łącznie nowy typ człowieka.. 

Stary i nowy typ człowieka. 
w administracji państwowej 
nie ma oczywiście nic wspól­
nego ani z wiekiem pracow­
nika, a.ni z liczbą lat służby­
chodzi tu o jego stosunek do 
pracy i poczucie odpowied:dal 
ności za wykonanie poruczo­
nyc:h zadań, o zrozumienie na 
szych głcbokich przemian u­
strojowych. które zmienia fą 
całkowicie sens i maczenie 
pracy w administracji pań­
stwowej w najszerszym poję· 
ciu. 

ziom życia spoll'<'zeń<:itwa. a- wą fazę oszczędności pojętych oraz samorządu terytorialne­
niżeli to możliwe .fest do osią- jako system, a więc jako dzia go na sume co naimniej 20 
gnięcia w ustroju kapitalisty- łanie planowe i powszechne. miliardów złotych. Jakimi me 

W dniu wczoraJszym odby- zwiedzać łódzkie za.kłady prze cznym. G-Ospodarstwo nasze dojrzało todami oszczędności te powin 
la się w PZPD Nr 2 wspólna mysłowe, a po południu w Likwidacja marnotrawstwa już ?.~ todego, atbody mdożna. byłho ny być osiągnięte? 

Wdrożenie pła.nowego, po­
wszechnego, stałego systemu 
oszczędzania w naszej gospo• 
da.rce na.rodowej nie jest za­
da.niem łatwym, jeśli Jednak 
do wykonania tego zadania 
przystąpią najbardziej uśwla• 
domione ma.$y robotnicze, 
chłopi i inteligencja pracują­
ca. wówczas sukces będ7.ile za. 
pewniony. 

Osiągt)ięte tą drogą wynikł 
staną słę poważnym czynni­
kiem realizowania. naszych 
narodowych planów g-ospodar 
C7.ych or.a.1J Pl"ZYQZYDia. się bez 
pośredtdo do szyl>kiej po1>ra­
wy waru11ków pracy i bytu 

jest jedną z podstawowych przeJsC me Y oraznyc Spośród bardzo wielu moż-
narads kierowników świetlic dalszym ciągu będą tom;yć się cech socjalistycznego gospo- akcji oszczędnościowych I l!wych metod oszczędzaruia w 
wiejskich Związka Robotni- narady. darstwa i na tym polega m. wejść na drogę pianowego sy gospodarce budżetowej zarów 
ków Rolnych i kierowników Szczegółowe sprawozdanie in. jego zasadnic7.a wyższość stemu oszc:i;~~zania, . no państwa. samorządów, jak 
liwietlic fabrycznych w Łodzi. z dwudnio go z.ja d d na.Jl gospodarką kapitalistycz- Aby spełmc to zadanie, po- i organizacji oraz in;,tytucji 

we z u po a- ną. winniśmy stale i na wszyst- społecznych należy podkre-
DzlsiaJ robołaiłcY rolni bCl(it._nw w d.n.iD. Jut.me.Iszym. <mJ Wo.ina?:':" to kleika dla mas kich uczeblacb adą>Jnistrac.\l ślić: :w.a1kc .. rz l>iurokrac.ia = a 

mas pracujących na!lzuo 
kraJu.. ./ '• 



• 

• 

Oszczędność -- codziennym prawem naszej gospodarki narodoweJ 
Dokończenie referatu tow. wicemin. E. Szyra, wygłoszonego na Krajowej Naradzie Oszczędnościowe; 

Braki produkcyjne - to na procesie obrotu towarowego kości strat 3 proc. do 2,71 
stępny element strat 1 marno- powsta.ją dodatkowe olbrz.y- proc., do których zobowiązuje 
trawstwa. Braki w gotowych Inie straty. Do dnia d2lisiejsze- się Centralny Zarząd Przemy­
wyrob&ch oznaczają często cal go nie uregulowano dla wielu slu Cukrovvniczego - daje o­
kowitą utratę wartości użytko towar.ów handlowych surow- szczędność 1.275 ton cukru, t. 
~~~ przedmiotu - a jest 'eh ców I materiałów pomocni- zn. z górą 200 miln. zł. Zmniej 
nie mało. Braki półiabryka- czych, problemu t. zw. manca, szenie manca w Centrali Ryb­
tów 1 surowców pow.1dają do czyli maksymalnej granicy do nej i odpisów na towarach, 
d_atkowe wydatki pracy i ener puszczalnego ubytku, której preliminowane z nadmi&-ną 
gil. przekroczenie winno spowodo ostroimością tylko 0,62 daje 60 

Centralny Zarząd Przmny- wać doohodzenie, dla ustale- miln. zł. 

dzyoperacyjne, powstałe w wy 
niku złej organizacji produk­
cji i nierównomierności w wy­
konywa.niiu planów. 
PIĄTĄ KATEGORIĘ stano­

wią remanęnty wyrobów goto 
wych, nieodbierane z winy 
złej działalności organizacjii 
handlowych, co powoduje za­
mrożenie miliardów złotych 
ze szkodą dla gospodM"ki naro 
dowej. Dane te mówią same 
za siebie. Mówią o tym, ze dla 
realizacji zadań oszczędnościo 
wych na rok 1949 trzeba bę­
dzie V/prowadzić nowy system 
regulacji zagadnienia rema­
nentów, a mianowicie: 

a) bezwzględne zgłasza.nie 
co Iniesląc przez każde przed­
siębiorstwo zbędnych materia­
łów i zastosowanie odpowied­
nich sankcji za niewykonanie 
tego zarządzenia; 

b) wprowadzenie rzeczywi­
sc1e surowo opracowanych 
norm zużycia na joonGStkę wy 
robu oraz norm minimalnego 
i przejściowego (sezonowego) 
zapasu; 

rządzaniu i kierowahiu gosPo• 
Ciarką narodową. 

Walka z przeżytkami kapita 
!izmu w świadomości ludzi 
jest walką długotrwałą i trud 
ną, jednak właśnie mobili~a­
cja tego typu, jak ta, ktorą 
zapoczątkuje dzisiejsza nru;a­
da, może dokonać olbrzymie· 
go d7!ieła, może wPłynąć na 
znaczne przyśp!es:;;enie proce­
su podnoszenia świadomości 
społecznej i politycznej, na 
rozwój m:i.wego stcsunku do 
pracy i do majątk~ SIJ~łecznc: 
go, na pogłębienie ideoweJ 
treści stosunku każdego szere­
gowego pracownika do pracy, 
która przestaje być przymu· 
sem, narzucanym w ustroju ka 
pitalistycznym drogą stosowa­
nia kija i głodu, a staje się w 
miarę rozwoju dobrobytu mat~ 
rialnego i gospodarczego tre­
ścią życia człowieka, źródłem 
ciągle większego zadowolenia 
i celem ciągle większego, bar 
dziej twórczego wYSiłku. A 
ten twórczy wysiłek oznacza 
właśnie uwolnienie człowieka 
od jarzma wielowiekowYch 
przyZwYczajeń, przesądów, na 
wyków, odczuwań narzuco­
nych przez ustrój ekspolatacji 
człowieka przez człowieka, w 
którym twórcze d;;ia.Ianie na­
leżało tylko do garstki wybra 
nych, a reszta miała sta.ne>·włć 
bezwolne i bezmyślne n&Zę­
tlrie, najemną. silę roboczą, ce­
nioną tylko ;r:i.ko dodatek do 
maszyn. 

słu Metalowego podaje odse- nia odpawiedzialności mate- o powadze problemu świad­
tek brakóv: na około. 6 pro?· I rialnej i karnej winnych mar czy wstępny pła.n Centrali. JaJ 
w 1948 r. 1 przew;duJe obm- notrawstwa majątku uspołecz- czarsko - MI~rskleJ, który 
żenie do 4,8 proc: Spadek nionego. · przewiduje oszczędności z ty­
więc tylko o 1,2 prot::., co jed- Obniżenie t. zw. manca zwy tulu zmniejszenia manca i od­
nak zgcxlnie z oblic7.;eniem win czajowo przyjętego dla bura- pisów śtrat w dystrybucji 89 
no dać 1 miliard 52 mili'lny z~ ków cukrowych, dostarczo- miln. zł i w przetwórstwie 68 
oszczędności. Braki w odle- nych do cukrowni z 2 proc. do miln. zł, co w łącznej kwocie 
wach wynosiły u nas w 194!! 1,1 proc., daje oszczę\iność 250 157 miln. zł stanowi 25 proc. 
r. 8,3 proc. w stosun~u do 3 milionów złotych. Obniżenie sumy oszczędności, planowa­
proc. w Związku Radzieckim. manca cukru i strat w cu- nych na r. 1949 i pCYWięksrLe-

M • ł krowniach z przyjętej dotąd i nie o taką kwotę ilości mleka, 
alerra y zastępcze praktycznde istniejącej wyso- masła i jaj. 

c) wYCią.gnlęcle odpowied­
nich wniosków z faktu nagmin 
nego podawania przez poszcze 
gólne przemysły, a nawet re­
sorty nadmiernych zapotr:rebo 
wań materiałowYch. 

O usprawnienie 
aparatu państwowego 

P.rzechodzimy z kolei do za- siębiorstw produkcyjnych 

Następnym elementem w N d • 
walce o oszczędności materia- a mierne zapasy 

dań oszczędnościowych w dzie powoduje straty materialn:! i 
dzi.nde potanienia i usprawnie- podrywa równocześnie zaufa­
nia aparatu kierownicti'17a go- nie do władzy ludowej. 

łowe jest szerokie zastosowa- Brak właściwej kontroli fi-j Włókna Nr 7 w Jeleniej Gó-
nie materiałów zastępczych. nansowej i właściwie opraco- rze zaopatrzyła się w talk na 

spodarczego. Pierwszym ele­
mentem oszczędności w tej 
dziedzinie jest normalizacja 
prac biurowych i organizacja 
planowania prac oraz kon­
troli wykonania wewnątrz a­
paratu kierownictwa gospodar 
czego. Czynności manipulacyj 
ne mogą być z powadzeniem 
nawet zaakordowane, czynno­
ści koncepcyjne ujęte w ramy 
planów teirminowych, tak aby 
doprowadzić do powstania no­
wego stylu pracy, stylu, opar­
tego o świadomą, żelazną dy­
scyplinę pracowników, którzy 
zdają sobie z tego sprawę, że 
każde zaniedbanie korespon­
dencji, każde opóźnienie wy­
dania decyzji, każde zaniedba 
nie załatwienia spraw przed-

Uproszczenie organizacji o­
znacza ograniczenie zbyt , du­
żych kompetencji t. zw. ko­
mórek funkcjonalnych i umoc 
nienie jedności władzy dyspo­
zycyjnej t. zn. umocnienia po­
zycji dyrektora naczelnego 
przy równoczesnym rozszerze­
niu meitcd pracy najbliższych 
współpracowników i czynnika 
społecznego, na wysłuchiwa­
niu opinii, krytyki i dyskusji 
kolegiów do.radczych. 

zastąpienie skór importowa wanych norm zużycia, spowo- 82 lata, w amoniak na 16 lat, 
nych skórami świńskimi przy dowal, zjawisko nadmiernych w ług potasowy na 12 lat. 

. . . ' zapasow, gromadzonych przez Ponad-planowy zakup mate 
mos_ło JUZ w 1948 r. oszczęd- poszczególne przedsiębior- rialów pomocniczych wYilfósł 
no.śc 1.600.000 dolarów. W 1949 stwa, przy czym zapasy te w przemyśle węglowym w 
r. oszczędność z tego tytułu można podzielić na 5 katego- 4-ym kwartale około 2 miliar­
przewidziana jest na około rli. dów złotych. Ponad-nOlmlatyw 
2.800.000 dolarów. DO KATEGORll PIERW- ne zapasy w przemyśle meta-

Zasiąpienie miedzi _ alu- SZEJ zaliczamy wszelkie :re- lowym wyniosły na kondec ro-
manenty, szczególnie penie- ku 6 5 miliarda złotych. 

minium i stopami cynkowo - mieckie, leżące bezużytecznie, TRZECIĄ KATEGORIĘ nad 
aluminiowym.i, zastąpienie często nawet niszczejące na mieirnych zapasów stanowią t. 
miałem - węgla grubego do wolnym powietrzu. zw. towary niechodliwe, to 
spalania w piecach zwykłych, DRUGĄ KATEGORIĘ nad- znaczy źle wykonane, lub nie­
które umożliwi nam wynala- miernych remanentów stano- dostosowane do zamówień od­
zek obecnie opracowany w wią surowce i materiały po- biorców. 
górnictwie, szerokie stosowa- mocnicze, przekraczające nor- CZWARTĄ KATEGORIĘ 
·nie materiałów zastępczych w malny i niezbędny stan zapa- nadmiernych zapasów stano­
bud.ownictwie _ oraz cały sze su. I tak fabryka Sztucznego w.ią ponad-planowe zapasy mie 

Z kole~ trzeba będzie dopro 
wadzić do rzeczywistego upro 
szczenia sprawozdawczości, do 
jej rzecywistego ujednolice­
nia. 

Stawiam:v dopiero pierwsze 
kroki na drodze do Socjaliz­
mu, do ustroju, który nie zna 
wyzysku czło'l"rieka przez czło­
wieka, ale dzięki wspaniałym 
osiągnięciom uzyskanym na 
wstępnym etapie, możemy so­
bie już w pełni zdać sprawę z 
potęgi, ja.ką jest śwfadomość, 
aktywność, twórczy wysHek, 
instynkt klasowy i pa.triotyzm 
m3,s pracujących. 

reg innych możliwych rozwią­
zań wymaga uporczywego WY 
silku pracowników przemysłu 
i pomocy instytutów nauko­
wych, 

·Utyli.zacia odpadków 
Brak jest dostatecznej ilo­

ści urządzeń dla zbierania i 
sortowania odpadków w prze­
myśle metalowym i elektro­
technicznym. T. zw. śmiecie 
fabryczne kryją zbyt dużą i­
lość odpadków użytkowych, o 
których przerobienie we wła­
snym zakresie lub przekaza­
nie właściwym wytwórniom 
winny się troszczyć dyrekcja, 
administracja i załoga zakła­
dów. 

Z inicjatywy grupy robotni­
ków i techników wybudowano 
w zakładach Monopolu Spiry­
tusowego w Żyrardowie piec 
dla produkcji węgla wywaro­
wego z wywaru, który dotąd 
tracono bezużytecznie. Daje to 
oszczędność 15 milionów zł po 
pokryciu kosztów inwestycji l 
eksploatacji. 

Daleko posunięto już wyko­
.rz~tanie ługów posiarczano­
WYCh, pozostałych po produk­
cji włókien celulozowych. 

Z tych dawniej bezużytecz. 
nych odpadków, ściekających 
do kanałów, 420 tys. ton prze· 
robiono w 1948 r. na spirytus 
·etylowy, 3.000 ł<>n na garbni­
kL 

O racionalnq gospo-
darkę magazynową 
Jednak nie tylko w procesie 

produkcji powstają straty ma 
teriałowe i obserwuje się mar 
notrawstwo polegające na nad 
miernym zużyciu surowców i 
materiałów. W magazynach fa 
brycznych, składach i magazy 
nach handlowych, w magazy­
nach kolejowych, w elewato­
rach i młynach, silosach i sto­
dołach - wszędzie gdzie leżą 
przez dłuższy okres czasu źle 
:zmagazynowane towary, wszę 
dzie odbywa Siię nieustanny 
proces niszczenia, psucia, wil­
gotnienlia. 

Szczury, myszy, pasożyty 
wszelkiego rodzaju, jak wołek 
zbożowy, kornik, mole, za1'az­
ki wszelkiego rodzaju syste­
matycznie co rok pobierają 
swój haracz niszcząc duże ilo­
ści z:b13.ta, drzewostanu, drew­
no, zżerając warzywa l owo­
ce, J)owodują choroby bydła, 
trzody i kon:i. Żle zorganizowa 
ny transport żywca, mięsa, 
ryb, ja.j i innych szybko psu­
jących się produktów pozbir­
wia nas co roku tysiące ton 
niezbędnych artykułów pierw 
s.zej potrzeby. 
Niewłaściwe opakowanie, 

sortowande, niewłaściwe zabie 
gi konserwacyjne 1 szereg In­
nych braków nowoduia.. :Za w 

Czego się można dowiedzieć z „Nowych Dróg"? 

W walce oszczędności ode­
grają wymienione tutaj czyn­
niki olbrzymią rolę. Współza­
wodnictwo pracowników prze 
mysłowych, opa.rte o normali­
zację i planownnie, może wy­
dobyć ukryte siły i zdolności, 
które dotąd marnują się z po­
wodu braku właściwego syste 
mu kontroli wydajności pra­
cy. 

Pierwszy tegoroc:r.ny numer „Nowych Dróg' - organu Ko- I niu człon,ków do ZMP, jak t w 
mltetu Centralnego Polskiej Z jednoczonej Partii Robotniczej, o- nienależytym wogóle postawieniu 
łwierają dwa niezwykłej wagi dokumenty: Deklaracja Ideowa zadań ZMP wobec młodzieży. „Za­
PZPR l końcowy fragment referatu tow. Bolesława Bieruta, wy• daniem ZMP - podkreśla, tow. 
głoszonego w pierwszym dniu Kongresu Zjednoczeniowego. Zambrowski - było l jest stwo· Na zakończenie chciałbym 

zwrócić uwagę na głębS2Y 
sens tej nara.dy, który polega 
na mobilbac,tł &ktywności i i­
nicjatywy mas pracujących, 

który oznacza walkę o rzeezy­
wiście aktywny udział człowle 
ka. pr-acy w cod:riennym za-

Obudzić tę aktywność, do­
pomóc twórczym wysiłkom, 
podnieść poziom techniczny i 
kulturalny mas pracujących 
i równocześnie uczyć się od 
nich, wzb&ga.cać swą wiedzę 
ich doświadczeniem, Inicjaty­
wą, krytyką L oto za.da.nie 0Jt 
tywu gospodarczego i kiero­
wnictwa gospodarczego. 

PODSTAWY IDEOLOGICZNE 
ZJEDNOCZONEJ PARTU 

O okumenty te winny być I bę· 
dą studiowane przez cały 

aktyw partyjny z należytą uwagą. 
Deklaracja Ideowa jest bowiem 

n:enle tak.lej platformy ideologlcz• 
nef, która by skupila rzesze mło­
dzieży WtcloweJ t bezpirtyJneJ, 
jak równle.t elementy wahające 

się, chwiejne, obarczone urazami 
l kompleksami, ale nie wrogie De­
mokracji Ludowej". 

socjalnego - partit\ robotnicz11, to 
ZMP powinien być organizacją ro· 
botniczo - chłopsk11. W praktyce 
błędy te przejawiały się zarówno 
,,, niewłaściwym stosowaniu ny· 
teriów partyjnych przy przyjmowa 

ujęciem w najbardziej zwięzłej Jl.----------„------------••••mlllll!Plll _ _, ____________ llll!l _____ ll:lll __ .,. 
lapidarnej formie wszystkich do-

.ek l"a n.ach 
świadczeń ruchu robotniczego w 
Polsce . I wytyczenJem dróg tego 
ruchu na przyszłość. Referat zaś 
tow. Bieruta w omawianej tu częś­
ci przynosi najbardziej wyczerpu-
jącą charakterystykę roli I charak- maitykl społecznej - film w się tytułu lorda. 
teru państwa demokracji ludowej gruncie rzeczy treści tej jest Dla kontrastu zabrakło w 
1 analizę warunków w jakich u- pozbawiony. Przy obraniu ta- filmie mocnego przeciwstawie 
strój nasz powstał. k:iej koncepcji nastąpiło prze- nia. Jednostce - renegatowi 

"Demokracja ludowa _ stw.lier- sunlięcie środka ciężkości pro- - należało przeciwstawić rze 
blemu w kierunku szukania telnych przywódców proleta­dza tow. Bierut - nie jest formą 

syntezy czy trwałego wśpółtycla usprawiedliwienia dla odstęp- riatu - komunistów angiel-
dwóch różnorodnych ustrojów spo- stwa i usiłowań jego wytłu- skich i masy robotnicze, na-
łecznych, lecz jest formii wypiera· maczea:llia słabością natury leżało powiedzieć, co one my-
nla I stopniowej llkwłdacjl ele· ludzkdej. ślą i jakie są perspektywy roz 
mentów kapttalt11tycmych, a za- O ile refyser śmiało i moc- woju ruchu rewolucyjnego w 
razem formą rozwijania I umacnia- no pokazał ujemne strony ka Anglii, nawet w sytuacji, gdy 
nla podstaw przyszłej gospodarki pitalistyCZ111ej rzeczywistości przywódcy Partii Pracy za-
socjallstycznej". angielskiej: głód i nędzę ro- przepaszczają i zaprzedają in-

Demokracja ludowa Jest szczegół botników, straak:i, demonstra- teresy swej klasy. Ale w tym 
ną formą władzy rewolucyjnej, cje, marsze protestacyjne bez wypadku autorzy i reżysero-

powstałą w nowych warunkach hi- robotnych - o tyle nde zdo- wie filmu nie mogli i nie 
storycznych, jest wyraa:em nowe- był się na cxlwagę wyraźneJ chcieli widocznie tego uczy-
go układu sił klasowych w 1kali oceny postępowania swego bo nić. 
międzynarodowej. Towarzysz Bie- hateTa. Co prawda, słowa po- Jedyny, bliż'ej pokazany, 
rut analizuje szczegółowo na czym tępienia padają z · ust umie- wierny zasadom socjalizmu 
polega nowo§ć układu warunków rającej żony i przyjaciela - działacz robotniczy Reyerson, 
politycznych I społecznych t no- towarzysza dawnych wspól- przedstawiony jest jako czło-
we ustosunkowanie wzajemne sił nych walk - lecz: oczywiście wiek mało zdolny. a więc nie 
klasowych, które umożliwiło po- to nie wystarcza. Społeczna zdolny do spełnienia roll przy 
wstanie ustroju demokracji ludo- wartość filmu zawisa przez to wódcy i budzi co najwvżej 
wej. Wniosek towarzy1na Bieruta w próŻl'lll., nie zna.jdując dosta współczucie. Robotników we 
wyciągnięty z tej analizy brzmi: tecznego podtrzymania u sa- właściwym świetle widzimy 
„Związek Radziecki umotllwlł po---·------------1 wódcy Partii Pracy, później mych autorów dzieła, którzy chyba tylko raz. To sceni, 
wstanie demokracji ludowej, bo Reżyseria: Roy Boul- zaś ugodowca, gotoweg\:> na zadowolili się ukazaniem kla- gdy Randshaw w czasie pierw 
zdecydował o klęsce faszyzmu w ting. Scenariusz: Nigel wszelkie kompromisy z bur- sy robotniczej i jej spraw tyl szej imperialistycznej wo)PY 
Europie. Związek Radziecki umo- Balchln, wg. powieści H. żuazją. Zdrada ideałów klasy ko jako tła i podbudowy śro- udaje się do Walii namówić 
tllwlł powstanie demokracji ludo- Sptinga. Wykonawcy: Mi- robotniczej jest dlań stopniem dowiskowej dla rzeczy mniej górników do wzmożenia wy­
wej, bo bezpośrednia obecność chael Redgrave, Berbard do kariery. Dwukrotnie zo- istotnych 1 ważnych. siłku wojennego. Padła wów-
Armll RadzleckleJ obezwładniła Miles, Rossamund John, staje wyndesi.ony na fotel pre Brak pozytywnego bohate- czas dumna odpowiedź: ,.To 
naszego wroga klasowego". miera rządu br;>"tyjskiego, sta ra powoduje, iż widz nie mo- nie nasza woina - to wojna 

PROBLEMY Mł.ODZIE2Y 

G łęboką anal!zę błędów i wy 
paczeń kierownictwa partyj­

Hugh Burden i in. Pro- je się inicjatorem i twórcą gąc właściwie z nikim sym- PANÓW". Górnicy nie dali 
dukcja: „Two Cities Film" rządu koaldcyjnego, obejmu- patyzować i współczuć (epi- się nabrać po raz drugi. Kra-
- „Eagle Lion" (W. Bry- jącego najzaciętszych wrogów zodyczne postacie do tego nie somówstwo i obietnice zdr,1j-
tania - 1947 r.). klasy robotniczej - konser- wystarczają) - odnosi się o- cy klasy robotniczej i agen+a 

wa.tystów. Na ich zlecenie sta bójętnie i omal ze z obcością burżuazji w ruchu robot:-ii­
je się łamistrajkiem, na ich do głównej akcji i czołowej czym dostały ostrą odprawę. 

nego i k!erowillictwa ZMP w pra-.--------------­
cy młodzieżowej zawiera referat 
tow. Zambrowskiego - „O pracy 
Związku Młodzieży Polskiej"'. Wy­
paczenia te, gdyby je ująć ogól­
nie - stwierdza tow. Zambrowski 
- polegają na tym, że w ciągu 

ostatnich 6 miesięcy ZMP rozwijał 
się jako w pewnej mierze młodzde­
żowa partia, jako mechaniczne 
przedłużenie partii na terenie mło­
dzieży'". 

Ujawniło się to w sto.sunku ZMP 
do sprawy masowości organizacji 
młodzieżowej i w niezro:mmieniiu 
faktu, ż.e jeżeli partia nasza jest 
- aiualażaia •ol .,., .... „ alcladu 

„Renegat" - to opowieść 0 polecenie wysyła policję prze postaci dramatu. Dzieje się to Poza mankamentami natury 
człowieku, który zdrad:zrl.ł kia- ciw ~anifestacjom bezr?bot- tak od chwili przełomowej, zasadniczej, wykonanie filmu 
sę robotniczą i ideały socja- nych 1 głodnych robotników. gdy Randshaw podburzywszy i robota całego zespołu reali­
l~u, i.tląc na ko~promis z Działalność polityczna Mac strajkujących górników do zatoN:kiego jest na dużym po 
b~zuazJą i rezygnu3ą~ z wal- Donalda przyniosła w wyniku czynnego wystąpienia, tchó- ziomie. Czvni to film ten ty:.n 
ki o sprav:ę i;>rolet~natu na olbrzymie szkody brytyjskie- rzy w obaw1ie przed oapowie- niebez.piec~niejszym i szkod­
rzecz. osobJS~eJ kariery i ko- mu ruchowi robotniczemu. dzialnością wobec władz za liwszym zwłaszcza w Ani!iii 
rzyśc1 materialnych. Wybór na głównego boha- wywołane rozruchy i śmierć i w kraJ.ach kapitalistyczny~h 

Ukazane w filmie. dzieje te~a zdrajcy :- age?ta burżu- jednego z robotników. Pierw- gdyż zatruwa klasę robotn.i~ 
Hamera Randshava medwu- az3i - postaci wybitnie nega- szy krok, zakrawający na -pro czą jadem niewiary we wła­
znacznie okireślają kogo tywnej i a.ntY'Patycznej, za- wokac'.ię, został zrobiony. In- sne siły. Taki tez za:oewne 
mieli na myśli autorzy. „Re- kreślił tym samym zasadniczy ne poszły łatw1iej, zwłaszcza, był ukryty cel tego fii.mu I 
negat" przypomina postać problem filmu. Mimo dużych gdy zatroszczyli się o to... przyczyna, dla której był sze­
Ramsay'a Mac Donalda, w pozorów sugerujących :filmo- przeciwnicy. Czołowy działacz roko ro.znowszechniany. 
młodości rad.Y~ r=vr· uń ~ el=r..iat...r m:oble- robotnic2'.Y. o ironio ..• dosłu.7.Ył łgłJ. 



Nr. M _ 

Zaklady Przemyslu Welnianegt łł·r 1 ~podejmują apel PZPB .Mr 1 
i i.tizywają cały przemysł welnl·any do· p6jścia w swe ślady 

Od samego rana w PZPW 
Nz- 1 im. L. Waryńskiego 
Wttalo jak w ulu. 
..Bawełniana „jedynka" wy­

loona plan do 3 gi·udnlia, osz­
czędza tyle a tyle rnilionów­
a · my„. 
Pirzede~ me będ7iiemy gor­

&L. 
Olbrrzymi plakat obwieszcza 

jący o zebraniu całej załogi 
wzbudza niebywałe zaintere­
sowanie. Wielka hala daWllle:i 
maszynowni za:mi.eniona na 
stołówkę, wypelniil:a się po 
bnegL 

·c[)yr. naczelny ob. Szydł.ow­
ska ireferu.jąc możliwości 
przedterminowego wykonania 
planu i podwy.i.szenia planu 
0$7.lCZędnościO'\Vego, podaje po 
prawt!one cyfry produkcjli.. 
Plan wykooany będzńe na 27 
l:lstqpada. A prócz tego damy 
w irok:u biei.. 45 milionów zł 
oszczędności. 
Wokół tych zagadnień wy­

wiązała się oż)"Wiiona dysku­
&-ja. I • ,f 

Nie 45 mll:!anów - a wdę­
ced, nie 27 llsropada, ale ma­
czni.e wcześnietj. 

Wielokrotny pr:IOdownilt 
pracy, kderown:ik zeepołu ob. 
Kukulak tak mówil: 

TOW.KuKULAK 
r) 

'J Słyszeliśmy tutaj, że pow.in 
n~my nasz plan wykonać do 
dnia 27 listopada. Bardzo to 
ładny termin, bo i o cały ty­
dzień wcześniejszy, ndż w 
PZPB Nr 1, ale rnniie się wY-

daje, że jeżeli wszyscy zabie- I 
rzemy się rzetelnie do pracy, j 
jeżeli wszyscy tkacze przystą­
pią do współzawodnictwa ze- i 
społowego, to będziemy mogli ; 
wykonać go jeszcze o wiele 
wcześniej. 

Tu nie trzeba cudów, ale 
trzeba tylko sUJmi.ennie pilno­
wać maStiy.ny, a maszyna mu­
si swoje :z.robić. 

towal"Zyszka Nowak i roOOt-1 nowi dalsze W7DlOcnienie czędnościowego dla najniż-
nilt W)"lrończalni - Szczygliel- naszego kraju. Zadaniem na szych ogniw produkcyjnych 
sk:l. Ta jednomyślność, ten en szym jest produkować jalt aż do bez.pośredndego wyko-
tUZJjazm całej zał~ musi ka'.i: na.jwlęcej - jak najlepiej- nawcy - włącza realnie ca 
dego utwierdzić w przekona- jak .najoszczędniej. łą załogę w wykonanie za-
niu, że robowiązaliia podjęte To jest na.sza broń prze- dania i pozwoli nam prze-
przez młogę PZPW Nr 1 zo· clwko zdrajcom klasy pra- kroczyć p!anowane przez ad. 
staną wykonane w całej roz- ministrację oszczędności je-
cdągłoścl. cująooj i dlatego my, załoga sz.cze o 10 procent, tj. uzy-

Na mkońezenle zebranil u· PZPW Nr 1 postanawiamy skać około 45 milionów W 
chwalili jednogł-OŚllie, rezolu- przyczynić się do wspólnego stoSJUnku rocznym. 

dzieła odbudowy i wykonać 
cję nast~ująceJ treśol: nas.r; plan produkcyjny w św>iadomł wagi podjętych 

„W C7J8.sie, kiedy kraje !De ilości 1.720.000 metrów do zabowi~?ai1 wykonamy Je w 
mokracjli Ludowej ze Związ dnia 27 listopada - oraz u- całej r&Zciągłośr.i i w·.i:ywa-
klieoln Rad:z!i.ecldm na czele 
odbudowują się po zniszcze trzymać jakość produkcji my inne 2'akłady przemysłu 
niach, doikonanych przez fa co najmniej na dotychczaso wełnianego do współzawcd• 
szyz.m hitle1:0WBki - impe- wym podomie, tj. w gra.ni- nictwa". 
rial:izm an.glo-amel')"kański cach 97-98 procent I-go ga Nie ulega wątpliwości, że 
stara się swoją awanturnli- tunku. Ponad plan wykona- robotnicy całego przemysłu 
czą poliiotyką utrudniać d7Jie- my 160 tysięcy metrów tka- wełnianego podejmą apel rzu-
ło odbudowy. nin wełndanyeh. eony przez bohaterską załog~ 

Ale siły klasy praeuJąeeJ P.rzedoterm:Lnowe wykona- PZPW Nr 1 i wraz z robotni-

Ja, jako przodownik pracy, 
oświiadczam w imieniu swoim 
i całego mojego zespolu, skła­
dającego się z 6 tkaczy, że 
nasz zes:pół wykona swój plan 
do dnia 15 J:i.stopada, przy za­
chowaniu dotychczasowej wY 
sokiej jakości i jednoczemie 
zobov.1ązuję się dopilnować, 
ażeby mój zespół mi.al jak naj 
mniejszą ilość. odpadków, bo 
tego wy.maga od nas nasz 
Rząd, tego wymaga do'b.ro ca­
łej klasy pracującej. 

rosną. potężnieją, odpier&Ją Illie p~nu będzie j~ym z kami innych gałęzi przemysłu 
W BUGAJ GENOWEF A l odpierać będą zakusy Im- zasadniczych el~entow na I włączą się w potężny nurt 

TO • I periailizmu. w tej gytuacjl szych zobow.iązan oszczędno rozpoczęty oświadczeniem za-
To samo mówila towarzysz- każdy metr tkaniny, wypro ści071Ych. łog,i Huty „Kościuszko" l 

ka G€nowefa Bugaj, to samo dukoowanej po~ plan, sta- Rozpracowanie planu osz- PZPB Nr 1. EM. 
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Załoga PZPDz Nr 5-odpowiada na apel Bawełnianej Jedynki 
Plan rocznv zostanie wvkonany do dnia 14 listopada r.b. 

TOW. PAKULSKI 

Wieś.ć o uchwale załogi „Je­
dynki !bawełnianej" o przedter­
mioowym wykonaniu planu, zna 
croym pod.ndesien1u jakości pro 
dukcji i '1.IW'iększeniu przez ro­
botników opracowanego przez ad 
rninistrację ploanu oswzędnościo 
wego, odbiła się głośnyim echem 
ldenniczych. Na apel PZPB or 
1, wzywający do pójścia w ich 

A potem gprawa oszczędno- ślady, jui w pierws.'Zym dniu 
ści: Tow. Pakulski był w Warr odezwały się liczine fabryki, a 
szawie na Krajowej Nmadzie we wszystkich .n:iem.&l iooych 
Oszczędnościowej - otrwają pośpieSZ1IJe obliczenia 

„Towarzysze, płakać mi się możliwości dorównania „Schei­
ch!!i,ało, ltiiedy t~ w Wrur- blerowcom" lub naiweit wyprze­
szawJe „jedynka" bawełnli.ana dzenia ich„ 
wystąpiła z zobowiązaniem. Jedną z merwszych fa.bryk, 
Przecież my mogliśmy się ,,.. 

poohwa.llć lepszym! WYDikami. która odezwała się na apel 
Nas7.a praca daJe już teraz P2JPB l1'f 1 była załoga Pań­
Jepsze rezoUaiy, ale musi być st~w.yoh . Zaklarlów Przemysłu 
jeszcze lepszą. Na to nie ma Dz1ewJarnk1ego nr 5. 
rady. Jest u nas tyle marna- . • * . • 
trawstwa że nie tylko 2'Jilaj- P.racowmcy Pansitwowy~h Za 
dziemy z' łatwością te 45 mi- kładów Przemysłu Dziewiars·kie 
lionów, ale jesz.cze je pme&-o go nr 5 mają u s.obą poważne 
czymy". osiągnięcia produkcyjne. Pierw-

Tow. C1lAŁAJOWNA 

si s.pośród wszystkicli zaikła­
dów dziew'iarskioh l'tZl1JCi1i hasło 
wspólzawodnfotwa, załoga „piąt 
ki" pierwsza w bramy due­
wiarskie j wykonała plan pro­
dukcyjny na mk 1948 i 2Wydę 
żyłia we współza'm>dnidwie z 
II(a;liszern i Zduńs.ką Wolą. 

Mówiły o 1.ym glosy przed­
~tawicieli wszystkich od.dzia­
łów, mówiła o tym ent!.uizja­
styczna wypowiedź przedOO!wi­
ciela mlodllieży - przodownika 
pra.cy tow. Janickiego. 

- My, młodzież - m11Simy 
i będziemy przodować w oszczę 
dzeniu i praedierminowym wy 
konaniu planu kzyletniego. Do­
łożymy wszystkich sił, aby z 
postawionych przed nami .za­
dań wywią.za~ się jak najlepiej. 
Z naszej pracy powstają bo­
wiem dla nas szkoły i uniwer­
sytety, na~za 'praca prllyru>si 
dobrobyif klasie robamkzej i ca 
lemu noarodowi. Nasza ·praca -
to nasz wkład w walce o po­
kój. 

- W łej pi~knej a.kcjł przed 
tremioowego wyilmnal!ńa planu 
trzyletniego nie powinno zbrak 
nąć żadnego zakładu - mówi 
tow. Chiałaj z okrajalni. 

Tow. JANICKI 

r:ych przez administncję ·ZakRI 
dów. 

4) Wykonać m dzień Swięt• 
Pracy 1-.gQ maj!W 453,000 
szt. konfekcji dziewiars.kilej. 

~.~.~.! ..... ~.~.~!!~.~.~.~.~~.~.!i.! ... !.~.~.!:.Y...':2.~!!! ..... e.!.!.!.':ł. 
Wcrorajsze zebranie poświę­

cone ziagadlnien:iu oszczędności 
i przedtenninowego wykon.amia 

W imieniu nawej załogi wzy 
wam wsizy>Stkie fabryki dzie­
wiarskie, alby po5'Zlły naszymi 
ślooamil 

I M . b• k I planu trzyletniego, przyczyniło arnotrawstwo czasu I IUrO ratyzm się niewątpliwie do korutynuo-'"------------------------------·---------= wania pięknych tradycji załogi. 
Postoje spowodowane niedo-/liśmy okzymać iylko część to- wa·r musi być izahrany od razu. E11tuizjaz.m wśród z.ebraaiych 

Pltarczeniem s!Jll"owca, czy inne- wa.ru (był cm przez.:na·czony dla Co ich fo może obahodzić, że na sali, by! oojlepmym dowo­
go artykułu koni~cznego do wszystkich dziewięciu naszych przez to strad fabryka. dem tego, że pracownicy ro. 
produk.cj~ są powodem o:brzy- oddziałów), w.ięc poprosiliśmy, Takie fakły mają miejsce zumią wa.żoość zadiań, ja·kie sta 
mich S'trai. Wszysikie fabryki by wydano n:am przypadającą! bardzo często. Biuirokra1yzmo- wia przed .nimi klaisa robotnicza, 

Nie wąłpimy, że wezwanie 
fo nie pozos'i:ainle bez echa. 

REZOLUCJA 
„My, załoga PZPDz nr 5 

pragnąc być w pierwszych sze 
regac<h walaz:ących o szozytne 
cele mas pracujących i obiecu­
jąc wysoko dzierżyć wspaniały 
szfand.ar klasy robotniczej, po­
stanawiamy: 

Doceniając hisforyczme zna.i 
czenie zadań i celów pootawio• 
nych prz.ed nami wzywamy 
wszystkie zakłady dziewfa.rski-e 
w Polsce do włączenia się do 
szilachetnego 'WISlpółzawodniclwa 
o przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych, które · 
będą podstawą podniesienia dQ• 
brobytu mas pracujących w Pol 
'ce i przyczyrtlą się do utirwa.: 
Lenia pokoju światowego. 

starają się pootojów tych uni- na nas część.. wi trzeba położyć kres. te wyrobili w sobie rzeczywi-
kać. Ich do!Jre chęci natrafiają Gdzie tam... J. Stopczyk ście soejalis1yczny stosll'!Jek do 

1) Wykonać przedterminowo 
pta.a 1949 r. w ilości 994.000 Uwaga, korespondenci „Gło-

Komunikat 

jednaik n-.i ciezroziumiały opór Rzecznicy firmy „Az;best" od korespondent fabryczny pracy, że z ty-eh zadań wywią-
łudzi, którz~ na każdym kroku mówili OOil11 okategQryci,nie. Te>- „Głosu" przy ZZPI<. żą s1ę jak naij3.epiej. 

sztuk konfekcji na 11. 10. 1949 su" I redaktorzy gazetek ścien. 
rok w wadze 159,349 kg„ na nych. 

czP~~~t~;~d~~~1a.dwa przylda- \ PZZPP podjęło batalją o przedterminowe wykonanie planu prddukcyjneeo l:ly. 

4, li, 1949 r. w wartości Dz.i§, o godz. 17-ej w lokalu 
155,529,000 zł., na 14, 11. 1949 świetilky rK1~1,d:Jki" przy ulicy 
rok i wyprodukować ponad plan Piot·rkowskiej inr 86, I piętro, od 

Zjednoczone Zakłady P.nzemy 
siu l(apeluszn.iczego, oddział A, 
ofrzymaly zawiadomienie, że 
mają do pobrania za zleceniem 
w Centrali Importowej, 200Q 
kg. wyczesek. Na zlecenie fo 
czekaldśmy jednak 4 dni, bo 
ruzędniczka wypisująca je, by­
ła chora, a nie miał jej kto za 
stąpić (?!). Po kilku dniach zo­
staiHśmy zawiadomieni tele.fo­
nicznle, że zlecenie jest już go 
towe. 

Poprosiliśmy wi~c. by urzęd­
niczka (już zdrowa) zawiadomi 
ł.a składnicę i poleciła wydać 
11am wy-czeskę. Usłyszeliśmy od 
powiedź odmowną. Niby, że 
wszystko musi być zala1wione 
forma1nie i itrrzeba mieć naj­
pierw zlecenie na rękę. 

„Na rękę" otrzymaliśmy je 
lłapiero wiecZQrem. Nazajutrz 
rano, w naiwnej wierze, iż 
rwszyst•kim formainościom stało 
eaę z.a.dość, podjechaliśmy autem 
~od magazyn. Była jednak ze­
psuta winda i Z'!lÓW nie otrzy­
maJ.iśmy nic. Wyszedł p'l"ZY tym 
ba jaw ciekawy i bardzo cha­
rakterystyczny srozegół. Mia­
nowJcie oznajmiono nam, że 
gdybyśmy zawiadomili magazyn 
dzień wcześniej, t o windę by 
Się zreperowało. Wyrtlkało by z 
tego, że ~orla jel'lt reperowana 
tylko wtedy, kiedy jakiś za­
kł.ad zgłosi się po odbiór to­
twaru. 
. A teraz drug1 przykład: . 

Tenże oddziial A otrzymu1e 
~e.:enie M odbiór fowaru w 
lirmie •. Az,bes.t", Ponieważ mie 

W zakła1ach na.szych w I się sumą. 13 mil. złotych nie wy ków propagandowyrh i kontro· 150.000 szt. konfekcji o war- hę-Ozie się 
PZZPP odbyło się w t,fch czerpuje jeszcze W!zystkich mo- lnjących wykoua.nie planu pro- tości 22,000 OOO zł. NADZWYCZAJNA NARADA 
dniach ogólne zebranie wszyst- żliwoś.:i oszczędnościowych i dukcji, jakośei, oszczędności i 2) W chwili zakońozenia pla- korespondemów i redaktorów 
kich k6ł PZPR. Około 160 obec· może byi! wykona.ny w szer- rozwoju współzawodnictwa. nu rocznego osiągnąć 96 proc. gazeiek ściennych. 
nych wysłuchało w skupieniu szym zakresie, jeżeli wcięgnie Ja.n Maria.n Mielczarek I-go gaitunku. , Ze wz.ględu na wainośt! 
c•wóch referatów omawiających &ię <lo pro.cy nad nim w~zy- • • 3) Przez oozcz~dną gospod-ar- spraw prosimy o obowiązkowe 
rrzedterminowe wykonanie pla- ~U:ich . towarzyszy partY_jnych Korespondent fabryczny . I kę osiągnąć oszczędności o 151 i pll'nktualne przybycie. 
uu trzyletniego, umasowienie i i szerokie rzesze bezpnrtyJnych. ,,Głosu'' PZZPP - pasme.nterrn Jl'N>Cent większe od zaplaoowa- Redakcja 
priglębienie ruchu współzawod- Dlatego też zebro.ni postanawia -------------------------------------·-, 
nit-twa pracy i walkę o oszczęd· ją w rezt:lucji .1.mobilizowa6 ca I Tramwa1·arze wspo'lzawodnr"czq z kole1'arzam1· no§c. Prelegemt z PZPR-u tow. łą organizację partyjną. i zało-
Cichocki, w wygłoszouym refe- gę do walki o przedterminowf' 
racie naświetlił jasno, rzeczowo wyko~nnfo plarp.1 przynaimniej . Na. terenie n~zej drugiej za I sm~y 16 7;fillion?w zł. przez zli-1 r-osta~owili wezwa6 do wsp6lz:i. 
i wyczorpująpo zadania. stojące na dzień 1 grudnia 1949 r. Jed- Jezdni odbyło r.1ę ogólne zebra- kw1dowame biletów kontrol· wodmctwa na polu oszczędności 
przed klasą. robotniczą.. nocześnie zobowiązują. admini· nie wszystkich członk6w PZPR. nych, usprawnienie pracy Wy- koll!jarzy łódzkich. Wezwanie 

Pod koniec zebrania entuz- nistrację, oddziałowe organiza· :Miejskich Zakładów Komunika- działu Ruchu, zniesienie fun kej i złożono na ręce tow. Kcpera.. 
;iastycznie uchwalono rezolurję, cje partyjne i wszystkich par- cyjnych. nastawiaczy, których zastąpi:ł :N"a zakończenie zebrailia zo-
zobowiązując się w niej do tyjników, aby wespół z bezpar- Serdecznymi oklaskami zo- nastawiacze automatyczne, ja- stał odczytany i przyjęty pro• 
prze1terminowego wykonania tyjnymi rozpracowali konkret- kie i~tnieją. już od dawna na jckt rezolucji, w lttórej każiły 
planu produkcyjnego, wyrażone ue zobowią.za.nia dla. fabryki, stal przywitany przez towarzy· Pl. Wolności. partyjniak zobowią.zuje ~i~ 
~o cyfrą. 60,9 mil. m~tr~w .prz~1 · każdego oddziału, każdego war szy przedstawiciel PKP tow. W dyskusji, jaka się wywią.· wciągnąć do współzawodnict " a 
Jednoczesnym podmesien~u Ja~ sztatu. . , . Koper, który zobrazował wyni- zała, towarzysze udowodnili, że yrzynajmniej dw(.ch hMpart .".i-
kości do 99 procent. DaleJ gło~1 RezoluCJI!. konczy się we-ewa· ki, jakie dala przeprowadzona suma oszczędności podane. przez nych towarzyszy. 
rezolueja, że projekt planu niem wszystkich członków par- przez kolejarzy kampania tow. Wawrzyńskiego może być 
05zc:zędr.ofoiowego wyrażający tii do opucowania. metod i środ c.>~zczędnościowa. i podkreślił jeszcze znacznie podwyższona 

I Narzędzia leżą bezużvtl!Enie I 
W l!J47 r. Centrala Zaopatrze 

nia Przemysłu Papierniczego 
otrzymała od · Ministerstwa 
Przemysłu narzędzia dla. war­
sztatów l'ilusarskich. Były tam 
śrubokręt.r, pilniki, czujniki, 
kombinerki, imadełka ręczne i 
inne cenne narzędzia. Omyłko· 
wo trafiły one do Wydziału 
Gospodarczego CZPP i zostnły 
oddane do mago.zynćw garaży. 

Rzecz w tym, iż tyle tego 
jest, że kilka albo nawet kilka 
naście lat możemy nie trosz· 
czv6 sie o instrumenty. Pilni-

ków mamy zapas na conajmniej 
15 lat, a cztery czuj!liki (bar· 
dzo drogi instrument - 16 ty­
sięcy 71. sztuka) wystarczą 
nam rut 40 lat. Pozostałe iustru· 
::nt"nty leżą. nierozpakowane 

Jest to gorszące marnotraw· 
stwo, gdyż napewno w innej 
jakiejś instytucji państwow!lj 
a nawet w wieb, odczuwa 
się brak opon i narzędzi. Czy 
uie należało by więc skierowa~ 
je tam, gdzie ich potrzebują 1 

w. Karaś 
Korespooide;nt „Głosu'' 

znaczenie współzawodnictwa... .A 1Jy tego dokonn..S, towarzysze 
T. Niedziałkowski 

Korespondent „Głosu" 

W referacie sprawozdawczym, 
ćiyrektor MZK tow. Wawrzyń­
ski, podziękował wszystkim pra 
cownikom instytucji za ogrom­
ny wysiłek w pracy, który wy· 
raził się w tym, że przy zwięk­
szeniu taboru zaledwie o 7 proc. 
przewóz pasażerów wzrósł o 300 
proc. Jednocześnie dyrektor Wa 
wrzyński zwrócił się z apelem 
do towarzyszy, by sprawy 
oszczędno§ci nie traktowali ja­
ko czasowego zrywu, lec:ll jako 
stały swój obowiązek. Na za­
kończenie przedstawił zebra.­
nym plan oszczędnościowy 
lfZK. vrzewidu.iJL....,. oaia.anit!Cie 

. .,.,_..' 

Pracownicy POT mają własną świethr.ą 
W niedzielę dnia 20 b. m. przy ło się wręczenie dyplomńw i na. 

ul. Jaracza 3 odbyfo się otwarcie 
świeWcy dla pracowników PDT. 
W części oficjalnej kolejno zabiera 
Il glos: przewodniczący K.K Ośw. 
PDT, przedstawicielka Ligi Ki;ibiet 
oraz dyrektor Powszechnych Do­
mów Towarowych. 

Mówcy podkreślili znaczenie 
PDT w życiu gospodarczym nasze­
gc lc:raju oraz rolę kobiet w obec­
.,.... J:ZAC!l.VWidoścl. Nastenn1i<1 nrlbv 

gród działaczkom społeczn"ra ora.: 
kobietom wyrótniającym s1e w pr.1 
cy zawodowej w PDT. W części 

artystycznej wystąpił między Inny 
mi zespół ZMP przy PDT oraz chór 
Rewelersów 15-go Gimnazjum 1 LI· 
ceum w Łodzi. 

Fakt, że w uroczystści tej ucze­
stniczył chór szkolny, świadczy o 
dużym wyrobieniu społecznym dzf 
sieiszej młodzieży. W. B. 



5tr. tJ ~r. in. 

Parqż wałczqcq 
większych zysków dla siebie. 
To oni w ostatniej wojnie 
poszli na współpracę z hitle­
rowskim okupantem i razem 
z nim walczyli przeciw fran­
cuskiemu, robotnikowi. To 
ani, kapitaliści, zaprzedają te 
raz Francję swoim kompa­
nom z drugiej pólk'Uli-- Ame 
rykanom. Oni chcą pomagać 
kapitalistom amerykai1skim 
w wywołaniu' nowej, strasz­
nej wojny. 

Działo ~ to 18 marca 
1949 roku we Francji. Gwar­
ną ulicą Paryża szedl wyso­
ki, szcziipły chłopiec. Ubra­
ny byl w ziniowy płaszcz, 
krótki i wytarty, na głowie 
mial szkolną czapeczkę. Nie 
bylo w jego wygl.ądzie ni.c 
szczególnego, co by mogło 
zwrócić na niego uwagę prze 
chod'nliów. z zamyślenia wyr­
wał go głośny okrzyk: 

- Jak się mas;, Robert! 
Gd.zie byłeś 'I 

Dwaj koledzy przywitali 
aię z Robertem. 

- Wracani z cmentarza 
Pere Lachaise - pD'tl.l<Wnie 
odpowied.ział Robert. - Z 
grobu dziadka. 

Wówczas ciekawski Ludwik 
apytal: 

- Umarl twój dziadek'? 
Nic o nim nie slyszeli.śmy. 

- Mój dziadek - powie­
dział Robert, dumnie wzno­
:iząc głowę - byl komunar­
dem! 

- Podczas Kom1iny Pary­
skiej 1811 roku 7 - spytał 
Ludwik. 

- Tak. Zginął na cmenta· 
rzu Pere Lachaise, rozstrze­
lany wraz z garstką do koń­
oa walczących komunardów. 

Ghlopc'Ji milczeli. 
- Par.;iętam - mówil Ro 

bert - jak ojciec czytał w 
domu l•siążl~ o Kómmiie 
Pctryskiej napisaną przez 
Marlc.sa. Z książki tej dowie­
działem s-ię o Komunie wielu 
ciekawych rzeczy. Tego, co 
pisał w niej Karol Marks, 
nikt nas w szkole ni.e uczyl. 

- Powiedz 11am coś o Ko­
munie Paryskiej - prosił 
Piotr. 

- A więc posłuchajcie. Od 
roku 1870 - zaczal Robert. 

- Francja toczyła wojnę 
e pa.iistwem pmskim. W tym 
okresie rządzili Francją ka· 
pitaliści, burżuazja. Rząd 
dzic.1,aZ na korzyść kapitali­
stów, pomagał im okradać 
robotników. Gdy wojska pru 
skie zbliżyły się pod Paryż, 
burżua.zja zaczęła się porozu 
miewać z Pntsami, zdro.ilza­
jąc w ten sposób naród fran­
cuski. 

Wtedy - 18 marca 1871 
roku - wybuch'la rewolucja 
paryskich robotników przec~­
wko burżuazyjnemu rządowi 
francuskiemu, przeciwko wy­
zyskiwaczom robotników i 
zdrajcom narodu. 

Przeciwko b·nrżuazji wy1!.ę 
pufe zlożO'Yla z robotnilców 
Gwardia Narodowa. Jedno­
cześnie tworzy się rewolucyj 
ny, robot·niczy rząd n<1$Wai' Y 

Komuną Paryską. 

We Francji i w całym świe 
cie aż do 1917 roku - do 
Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej - nie było takiego 
r:~ądu. Rząd ten sldadał się z 
robotników i z ludzi, którzy 
działali w interesie robotni­
ków. 

Z miejsca rozpoczęła Ko­
muna Paryska walkę ze zdraj 
cami Francji.. Z miejsca za­
częła znosić krzywdzące ro· 
botników prawa. 

Komuna znios'la burżuazyj 
nq, policję walczącą dotąd z 
robotnikami - p-0rządku w 
niieśoie strzegli teraz uzbro­
jeni robotnicy. Komuna znio 
sla także przymus nauczani.a 
religii w szkołach, uruchomi­
ła ncn.oe uczelnie, opracowała 
projekty za.łożenia żłobków i 
przedszkoli dla dzieci. robot­
niczych. 

z brudnych nor p-0lecono 
przenieść się robotnikom do 
wspaniałych mieszkań bur­
żuazyjnych. Zarząd nad fa­
bry kami objęli robotnicy. 
Bezrobotni uzyskali pracę. 

Komwna Paryska by'la 
pierwszym rządem robotni­
czym. Wszystkie zarządzenia 
Komuny wydawane były w 
interesie robotnilWW. D"late­
go też wróg klasy robotni­
czej - burżiiazja - wypo­
wiedziała Komunie nieublaga 
ną walkę. Na ulicach Paryża 
budowano barykady, bohater 
sko walczyli z przemocą wro­
gów robotnicy paryscy. Ich 
w'laśnie nazywano komunar­
dami. Robotnik francuski byl 
dumny ze swego miana ko­
munarda. 

Ginęli komunardzi w wal­
ce z przemocą bU?'ŻWJ.zji, gi­
nęli ich przywórLcy: Delesclu 
~e, Rigault, Polak - Jaro­
slaw Dąbrowski. 

Dnia 28 maja najemnicy 
burżuazji rozstrzelali na 
cmentarzu Pere Lachaise w 
Paryżu ostatnią grupę wal­
czących komunardów. Burżit­
azja z Thiersem na czele 
h:rwawo zdeptała wspaniały 
poryw robotników Paryża. 

Po zdławieniu Komuny roz 
począ"l się straszliwy terror. 
Burżuazja francuska ujęła 
władzę w swe ręce i do dnia 
dzisiejszego gnębi robotni­
ków i chłopów. 

KOCHANY PROMYKU! I cuje w PZPB w Zelowie, jest 
Ośmiewm się po wielu pró snowaczką. 

bach, które zawsze znalazły Kochany Promyku ja Cię 
się w piecu, napisać do Gie- na śmierć zanudzę tym mo­
bie krótki liścik. Z ,,Promy- im listem. 
ka", który czytam co wtorek Zasyłam serdeczne uk:tony 
dowiedziałam się, że do swe- miłemu PromylWWi i Redak-
go grona przyjmujesz bardzo cji. ST ASIA. 
serdecznie i to mnię ośrnie- Zelów, dn. 2. III. 49 r. 
Ziło. • . . ODPOWIEDi: 

Kochany Pr01nyku, Jezeli N" dr St · li t 
mni.e również przyjmiesz do ,1 ~· . o~a as~u, .s 
ttwojej gromadki stałych ko· T:vo~ mn:e n~e rznud~. A łt;­
respondentów to będę bardzo ś~1 Jestes meznaczme opo~: 
szczęśliwa. ru~n~ w n.auce, to l~ ;rwoJ 

A teraz, Prornyku, przed- dz1eh ty~1ące. młodzi.ezy w 
stawi Ci s-ię bo ni.e wiesz Polsce. Nie widzę w tym po 
kto J0 Giebi~ pisze. Otóż: ~odu do ws.tytlu, ~właszcza, 
nazywam się Łatkówna Sta- ~e uc~ysz się, celuJąco. My: 
nislawa, mam 14 lat, chodzę sl_ę, ze gdysmy pr~ełamah 
'(aż Ci się wstydzę przyznać) P1:rwsz~ lody, smiało bę­
do VI klasy szkóły podsta· d~1esz PJ.SY:vała do .Pr?myka, 
wowej. Nie pomyśl sobie cza- n~e wrzucaJąc brulionow do 

- Dlaczego robotnicy wte­
dy nie zwyciężyli? - zapytal 
Ludwik. - Gdyby Komuna 
Paryska utrzymała się, nie 
byłoby tego, co jest dzi.siaj. 

- Pytasz, dlaczego, - od 
powiedział Robert. - Dlate· 
go nie zwyciężyli, że nie mie­
li silnej partii, że nie mogli 
współdzialać z uciskanymi 
chłopami. Byli przecież od­
cięoi od świata. Paryż byl 
oblężony. 

Powoli odmierzaU chlopcy 
ciężkie kroki. Naraz twarz 
Roberta stała się pogodna i 
nabrała dziwnego blasku. 

- Patrzcie! - zawołał do 
- Tak, to prawda - po- kolegów. - Idą strajkujący 

wiedział Piotr. _ Mój ojciec robotnicy! Idą ci, którzy wal 
czą z rządem zdrajców i wy­

ież mówi, że robotnicy mo- zyskiwaczy, z naszym naj-
gą zwyciężyć tylko pod kie- większym wrogiem, z takim 
rownictwem silnej partii, któ samym rządem, jak ten, któ­
ra zdławi kapitalistów i utwo ry gnębił robotników przed i 

po Komunie Paryskiej 1871 
rzy rząd socjalistyczny. Ro- roku. Ci robotnicy walczą z 
bert ma rację. burżuazją, która zaprzedaje 

- Kapitaliści - mówił da nasz kraj amerykańskim ka­
lej Robert, - którzy w be- pitalistom. Walka z tym rzą­
stialski sposób zgnietli powsta dem, walka z burżuazją jest 
nie i którzy objęU rząd, uci- trudna, lecz musimy ją pro­
skali robotnika w ciągu cllu- wadzić, do końca ,gdyż dzię­
gich lat wszelkimi sposoba- ki tej W<Zlce wypędzimy od 
mi star~li się o wydobycie nas amerykańskich kapitali­
z pracy robotnika jak naj- stów i własnych zdrajców! 

.A było to w roku 1871 w Paryżu .•. 

Robert p0tcicdzuu to wszy nq! Precz z lcapitalizmcm! 
stko jednym tchem. Oczy je- Za tym okrzykiem wzniosly 
go stały się "błyszczące i ja.s- się inne: „Niech żyje Komun.i 
ne. styczna Partia Francji! Niech 

Kolumna strajkujących ro żyje socjalizm! Niech żyje 
botników zbli.żcqa s~ ku związek Rad.ziecki, kraj po· 
chłopcom. Robotn~ szli pew stępu i pokoju!" 
nym, dumnym krokiem, twa- R b t Lud .k • P" t 
rze ich byly poważne i skupia . P er • wt ' . , .io r, 
ne. N a początku pochodu J~~ _mi ko_m_en:dę wzniesli za­
niesiono transparent z napi- cismęte pięsci. Razem z ro· 
sem: ,,Precz z planem Mar- botnikami powtarzali okrzykr 
shalla! żądamy pokoju i przy „Precz z wojną, precz z ka• 
jaźni z narodami Związku pitalistami! Niech żyje so­
Rad.zieckiego". cjalizm, ustrój pokoju i spra 

Jeden z robotników wzniósł wietlliwości! Niech żyje Zwią 
do góry groźnie zaciśniętą zek Rad,ziecki! 
pięść i zawołał: „Precz z woj ZOFIA SLIWIŃSKA 

---------------=~----------------------------------------------------------------PJ[ Ó REH )[ŁOPATA 
• 

Kochany Promyku"! J Na dworze, w gęstej mgle wa pełne uznania, dla ich o-Jzwłaszcza w ostatnim roku 
w związku z pierwszą migotały już blade światł~ fiarnej i niezmordowanej pra wręcz katastrofalne skutki. 

rocznicą powstania P. O. latarń ulicznych. Stary zas cy - dla dobra Polski - Ciężka i niebezpieczna by­
„Służba Polsce" proszę Cię stoją~y zega: wybił majesta dla dob:a wszystkich Jej o- la to walka z rozszalałym ży 
o zamieszczenie na !a.D?-ach tycz~1e godzinę 19-tą. bywateli. wiołem. Lecz zwyciężyliśmy 
„Promyka" tego kr?tk1ego Wowczas ~war młodych I oto tutaj niejednemu z i jeśli nie obecnie to na dru­
wspomuienia o na.szeJ pracy głos~w przy~1chł,_ J?rz.erwano nas przypomniały się chwile, e:i rok ludność tamtejsza bę 
junackiej. gry i czytanie ks1ązek. Wszy które przeszły - chwile pel- "' . . . . 

Przyjaciel „Promyka" stkie oczy skierowały się na ne niespodzianek . i radości dzie całkow1c1e ~abezp1eczo-
ju11ak Bronisław R. z Lodzi duży odbiornik radiowy u- życia. na przed powodzią. · 

• * • mieszczony w rogu dużej i Jedn t en słowach Tak zanurzeni we wspom-
Za oknami, gnany wia- przestronnej sali, skąd pa- zama ·z:r1 łprzy ~d oc a nieniach byliśmy w duchu 

trem pada drobny śnieg, pa dły słowa speakera zapowia ~ J z:r~n~ 
0 

r:.i- dumni z siebie, że pokazaliś 
d~jąc ~ś _na :ozmokłą zie- dające kolejną 11;u~ycję slow fi~ców Szcz;cinap Wrocła m~ .całemu światu ja~ mło­
m1ę zam1ema się momental- no-muzyczną poswięconą dla wia czy Warszawy przy któ dziez polska ucząca się, po· 
nie .w bł~to.. . . . młodzieży _„5łużba Polsce':· rej odgruzowaniu brali czyn trafi nietylk? budować ~o-

Z1mno i meprzyJem.llle Jest Po odegramu Hymnu „S P ' ny udział wą Polskę piórem, lecz row-
wówczas brodzić po ulicach redaktor przeszedł do oma.- · . . nie dobrze i z enutzjazmem 
zadymionego miasta. Godzi- wiania osiągnięć i zadań na Innym zaś zielony nanu0!. potrafi podnieść ją z gru-
ny takie upływają wówczas orzyszłość młodzieży .„S P". cz~ r~nna pobudk~, n~ mysl zów i poprowadzić ku lepszej 
szybko i przyjemnie przy ko Zebranych chłopców rozpie ktoreJ .przechodził Jeszcze przyszłości - łopatą czy o­
minku, w gronie zaufanych rała przy tym niewymowna ter~ .miły dreszczyk wspo- skardem. Tymcził3em audy· 
przyjaciół. duma, że to im właśnie przy mmema. cja dobiegała końca, redak„ 

świetlica s~kolna roz- padło w udziale podnieść z Mnie natomiast przyp<>- tor kończył swą pogadankę 
brzmiewała właśnie młody- gruzów zburwny przez oku- ml)iały się chwile spędzone i przerwał nasze piękne wspo 
mi głosami. Jedni na ubo- panta kraj. Nikt już nie my- przy budowie wału wiślań- ronienia pozdrowieniem ju­
czu czytali książki lub odra- ślał o graniu w szachy czy skiego, gdzie pracowałem w nackim „Czołem młodzieży 
biali lekcje, drudzy zabawia ping-ponga, najładniejszą pocie czoła wraz z kolegami . ,Służba Polsce". WszyscY, 
li się grą w szachy czy ping- książkę odłożono na bok, na aby uchronić tamtejszą lud- jak jeden mąż powstali i je­
ponga, Przyjemnie i beztro- tę audycję przecież czekano ność przed powodzią, która szcze pod natchnieniem nie­
.ska upływał tu czas, w tej cały tydzień. Tymcz.\sem z nawiedzała oo roku te nie- dawno przeżytych wrażeń 
niczym nie zakłóconej atino- głośnika padały pOd adresem szczęsne a tak piękne okoli- zgodnie odkrzyknęli „Czo-
sferze. junaków i junaczek ,,SP" sło ce n·adwV'~ńi;ldP.. oowod11j~c Iem, czołem. czołem"! 

damy więc na żądane pnzez 
Ciebie pytania. 

Obie panie bardrzo kochamy 
a one nas na wzajem. 

Napiszemy Ci jeszcze coś 
więcej o naszej świetlicy i o 
nas, ale następnym razem. 

Pozdrawiamy Cię 
Dzieoi świetlicy 

w Pabianicach, 

Do naszej świetlicy mogą 
chodzi~ dzieci ze wszystkich 
szkół. Jest nas 50-ciu. Ro­
dzice nasi pracują w fabry­
kach. Dwie koleżanki mają 
rodziców na wsi, ale je 
także kochamy, bo i ich 
rodzice i nasi pracują dla ODPOWIE~: 

tlicy, umieścimy chętnie na 
lama-eh „Promyka", 

Criekamy Was~ego listu 
pozdrawiamy serdecznie. 

REDAKTOR 

EDKOWI Z PABIANIC. Cie­
kawie opisałeś wycieczkę 
dzieci wiejskich z Sędziejo­
wic do Waszej szkoły. ~edu­
że wrażenie wywarły na 
nich wnętrza fabryk, które­
ście zwiedzali. I nastrój na 
wspólnym wieczorku szkol­
nym panował serdeczny, Do-

rię Twej nienawiści do alkOol 
holu. Spróbuj opisać mi to 
prozą. Może okazać się, że 
Twoja proza jest lepsza od 
wierszy. Wiersz Twój zreszt~ 
nie jest zły. Ale wiersze na-t 
prawdę dobre jest pisać bar-t 
dzo trudno, nie wystarczą tli 
zdolności trzeba mieć talent~ 
Więc jeszcze raz. - Ten fi'~mi 
„Wróg Ludu" tylko prozą i 
jako własne przeżycie. I ~ 
ogóle więcej o sobie. 

REDAKTOR ! 
brze Edku, że Wy dzieci ro- BOGDANOWI NYKLOWI z 
b?tnicze z. miasta ~bli~ci.e ALEKSANDROWA. Drogi 
s1~ do swoich ~olegow wieJ- Bogdanku! Nawet gdy list: 
skich. Od w_zaJ.e~ego, Wa- jest b~ długi czytam go za• 
szego. zrozmruema i_ wspoł~ra wsze uważnie, _ inna spra• 
cy ~e~e ~ kra3u za!ezy. wa, że crz;asem długo trzeba 
Przeciez SOJUSZ robotmczo- ka, od · d' "' · ł 
hł pski J. st f ndamentem cze • c na powie z. .,,mia <> 

c 0 • e . u . więc możesz pisać o „wszy-
aem, że 1noże d],atego, że się pieca. 
źle uczę, mam zawsze piątki 

dobra Polski. Zajęcia trwają Niech nie zniechęca Was 
od godz. 15-ej do 19-ej. 2 go fakt, że musieliście długo cze 
dziny odrabiamy lekcję po- kać na odpowiedź. Ale listów 
tero podwieczorek, a ~esztę jest wiele, a miejsca mało, 
czasu poświęcamy na poga- Więc nie gniewajcie się na 
da.nki, lekturę, gry i zaba- „Promyk", który wysoko ce-

REDAKTOR wę. w świetlicy mamy dwie nf sobie Waszą przyjaźń. 
naszeJ Polski LudoweJ. stkim" co Cię interesuje, Na• 

REDAKTOR pisz do ,,Promyka" w jaki 
i czwórki. W VI klasie je­
stem przez tę niedobrą woj­
nę, która mi również zabra.la 
taty,sia. Mamusia moja ipra-

KOCHANY PROMYKU! panie: kierowniczkę świetli- Chcielibyśmy bardzo, aby na 
Nie wyobrażasz sobie ile cy, którą nazywamy „Ciocią" wiązany kontakt okazał się 

radości sprawiłeś nam prze· I oraz nauczycielkę, która nam stałym. Zapowiedziane „coś 
słana odpQwiedzią.. Odpowia poma.11:a w odrabianiu lekcji~ .wj.ęcej" z ż_rtj_a Waszej świe--

JANOWSKIEJ JADZI sposób mając 11 lat poma· 
Ciekawi mnie, Jadw'niu, ja gasz swemu tatusiowi w cięł 

kie jest podłoże Twego wier- kiej J>rac~. 
sza, chciałbym poznać histo- REDAKTOR 
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~·~----------·------------------------.... --~-
lronika To·maszowa co n1ówią w PZPll' Nr 2'2? 

Od wy'siłku· • I dobrei woli .załogi 
zależy powodzenie plan6w oszczędnościowych 

Ponad 100 miliardów zło częto realizację nakreślo- jeszcze można pracować. 
tych winny zapewnić nam nych planów. Przyzwoicie i dobrze utrzy 
do końca br. oszczędności w Toteż zagadnieniom oszczę mane krosno - to jeden z 

i pamiętać„ że wszyscy po 
winniśmy brać udział w 

os.zczędzaniu. 
· których winni wziąć udział dności poświęciliśmy naszą podstawowych elementów 

wszyscy, każdy z nas, na ka ostatnią wizytę do Państwo- wydajności oraz jakości pro OSZCZĘDNOśC - TO 
- żdym miejscu i w każdej wych Zakładów Przemy3łu dukcji i jeden z elententów DOBRA PRZĘDZA 

KOMU WINSZUJ'Ellfi ohwili. Sprawom oszczędnoś Wełnianego Nr 27. oszczędności - mówi nam Tow. Szeferkiewicz Leon, 
Sroda, dnia 23 marca 1949 r. ci poświę~~n~ by~a narada tow. Jan Wójciak, jeden z śrubownik, mówi: „Nasza sa 

D 'ś• p 
1 

„ p:rzedstaw1c1eh na]szerszych NA TKALNI przodowników pracy. la już oszczędza. Pilnujemy 
zi · e agu rzesz pracujących odbyta Kiedy wchodzimy na tkal Nawet jeśli poświęcimy by odpadki nie walały się 

WAA.~EJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 61 

w Warszawie. nię - właśnie zastawiane trochę więcej czasu, by oczyś po ziemi, by ich nie deptać, 
O oszczędnościach mow1 są krosna i załoga przystę cić warsztat, sprawdzić, nao by nie smarować ich oliwą 

się i pisze od szeregu tygo puje do czyszczenia maszyn. liwić, zajrzeć wszędzie, czy a główny nacisk kładziemy 
dni. Wypracowane zostały Wszystkie krosna już stoją i aby mu czego nie brakuje, na jedno: na jakość produk­
plany dla poszczególnych jedynie tow. Macugowa nie stokrotnie.się to opłaci, bo cji. 

Milioja. Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

. zakładów, placówek i od- kwapi się bo jeszcze chce będzie lepiej, sprawniej pra Przedtem zwracano prze­
ADRE~, R~DAK<:~J~: R.~.W. działów pracy, odbyto tysią wybić parę setek wątków. cował i ~ pewnością nadro- de wszystkim uwagę na 
„Prasa • P;ac Kosciuszki 16, ce zebrań, narad i konferen Pokazuję na zegar, że do- bi czas, jaki poświęci mu ilość, a dziś - jakość i ilość. 
telef. 250, godziny przyjęć cji poświęconych temu wiel piero za dwie minuty jede się na konserwację i pielę- W ten sposób ułatwiamy 
10-12. kiemu zagadnieniu - rozpo nasta, a więc dwie minuty gnację. tym bardziej, że kro pracę skręcalni, w ten -;po-
---------------------------------------- sna w PZPWł Nr 27 nie są sób już tu u nas podnosimy 

Praca ten1aszo wskiej organizacji SP 
pierwszej młodości i wyma jakość towaru, jakość pro-
gają szczególnej opieki. dukcji, a tym samym daje­

prz1:1biera realne· oblicze 
NIE CZYŚCIC MASZYN 
ODl\ADKAMI WEŁNIA-

~o ubiegłego nues1ąca mankament zostanie zlikwL rządzie Miejskim ZMP. NYMI. 
prace Powszechnej Organi- dowany. W tej chwili również Tow. Bąkowicz, korespon­
zacji „Służba Polsce" na te- W rozmowie, przeprawa- wspólnie z ZMP - prz<?uro-· dent „Głosu" w PZPW Nr 
renie Tomaszowa kulały i dzonej z komendantem - wadza się rekrutację kar.- 27, zwraca uwagę na używa 
trudno było przedstawić jej · _,r, Zawadzkim, ten r.am dydatów na kursy trakto- nie odpadków wełnianych 
pełny obraz, a to z tej pro- komunikuje: rzystów, r.a które tomaszow;- do czyszczenia krosien. 
stej p.rzyczr.y, że mimo, iż Zorganizowane hufce w ~ka S. P. dostarczy około Dlaczego nikt na tkalni 
Tomaszów jest poważnym tej chwili skupiają 800 ju- 100 junaków i junaczek. nie postarał się 0 dostarcze 
skupiskiem ludzkim, S. P. naczek i 1000 junaków. Stan Po zakończeniu tej akcji. nie robotnikom bawełnia­
nie posiadała miejscowej ko- ten w najbliższym czasie aktualne staną się kursy nych szmat które przecież są 
mendy i podległa była wła- ulegnie poważnej zwyżce, teoretyczno-szybow<:owe, do w magazynie? ... _ Oszczę­
dzam powiatowym, których gdyż planowane jest powo- których werbunek nastąpi dność to nie tylko słowa! Do 
,siedzi~a znajdowała się w lar.ie do życia nowych je- łącznie z werbunl~iem _juna- brze, iż obiecano to zmienić 
Brzezma<:h. dnostek przy PFFT Nr. 2 cze~ do . włók;er •. mczych ale gdyby •nie zwrócono u-

Dopiero w lutym utwo- oraz przy szkołach podsta- Szkoł Przy~p?sob1e;i1a Prze wagi, to jeszcze stan ten 
rzona została Komenda Miej wowych. my~łowego. 1 Junakow -;- d.0 trwałby przez pewien czas, 
ska. De~e~owane do nie.i oso S. ~· ś<:iśle wspó.lp.racuje sz:koł hutniczych gorm- nieprawda?.„ A towarzysze 

my nasz wkład do akcji osz 
czędnościowej. 

PARTYJNIACY 
AWANGARDĄ 

Sekretarz podstawowej or 
ganizacji - tow. Duk w ro 
zmowie stwierdza: 

Opracowany dla naszych 
zakładów plan oszczędnoś­
ciowy jest planem realnym 
i teraz staje tylko zadanie: 
wdrożyć do współdziałania 
całą załogę, zawinąć ręka­
wy i realizować nakreślony 
plan. 

Jak wszędzie - i tu a­
wangardą winni być i będą 
członkowie Partii: Od nich 
i od ich postawy zależeć bę 

tlą wyniki, lecz na podsta­
wie pierwszych kroków w 
tym kierunku możemy 
stwierdzić: będzie dobrze. 

Tow. Niekrasz, dyrektor 
naczelny, podkreśla wycho­
wawcze znaczenie oszczędza 
nia. 

W ten sposób - wycho· 
wywać będziemy socjalisty­
cznego człowieka - mówi. 

Poprzez ścisłą kontrolę, 
poprzez rozpracowanie za­
mierzeń dla każdego oddzia 
lu, dla każdego zespołu i 
jednoski - zrealizujemy na 
sze zamierzenia. 

MUSI BYC DOBRZE 
Czy plan oszczędnościowy 

PZPW Nr 27 zostanie zreali 
zowany? .. 

Towarzysze mówią: musi! 
Ambicją całej zało<;i. ambie 
ją członków Partii jest -
nie pozostawać w tyle za in 
nymi zakładami. 

Zaplanowana suma, jaką 
zakłady chcą zaoszcz~dzić 
iest wysoka. 

I teraz, jak powiedział 
tow. Duk, pozosl:aje jedno: 
zawinąć rękawy i realizo­
war. a bsdzi~ r.~·--- 1 -r10 do 
brze. 

Musi być dobrze. 
Ju. 

A . ...... 
Złóż ofiarę na 

Pomoc Zimową 
b:r z mie]sca zebr~ły .się do ze .z~1ązk1em Mł?dz.1ezy Pol- czych. mówili o tym zairadnieniu 
prac:y! by or%a.mzacJę po- skieJ.' c~ szczegoł_rue uwy- Czynione są rówmez m- przed kilku dniami na ze­
stav:17 na nogi. P~wne tru- ~a~m~ s1ę na odcinku. prac ten.sywne przygotowania. do braniu pąrtyjnym. 
dnosci stwarza braK własne- sw1etbcowych. Obecme - trzydniówek które rozpocz­
~o pomieszczenia na biura, p~za wspólnymi, 6wi~tlica- ną się 1-go' kwietr,ia b. r. 
co zm':sza Komendę do urzę mi w. sz.koł~<:h sre;Imc~ -:- v.· związku z tym we wszyst 
do\'.'arua w lokalu Refera~u o~gamzuJe się wspoln~ sw1e kich hufcach odbywają się 
W?J:5k~wego przy Zarządzie t11ce przy poszczegolnych apele wiosenne, będące rów 
M1eFklm, ale z czasem i ten zakładach pracy i przy Za- nocześnie przygotowaniem 

Kto dziś staje 
przed Komisją Rejestracyjną ? PUNKUALNOŚĆ 

I DOBRE CHĘCI 

Jak towarzysz Wójcia~ 
chce oszczędzać? 

---=.........,. do akcji letniej. Tak samo 

'l
Wft~ło te;npo pra.cy czyni się wszystko, by udział „Punktualność - przede 

Odpowiada krótko: 

Zgodnie z planem stawien 
nictwa, ogłoszonym przez 
Rejonową Komendę Uzupeł­
nień - dziś (środa) przed 
Ogólną Komisję Rejestracyj 
ną winni stanąć mężczyźni 
urodzeni w roku 192·5 bez 
względu na ich stosunek do 
służby wojskowe; i usta1oną 
kategorię zdolności do służ­
by z wyjątkiem mężczyzn, 
posiadających stopień ofi­
cerski i obsolwentów szkół 
wyższych. 

fil UU'i lt11~ S. P. w ra.mac:h obchodu ty- wszystkim. Nie rozpoczynać 
~odnia SFMD wypadł jak pracy za późno, nie kończyć 

W PZP\V Nr 29 najokazalej. przed czasem. W ciągu 
W pracach poszczególnych d:iia :pilnow:;ć krosna,. ~ nie 

hufców wybijają się na czo_ biega~, .daleJ - zmmi:1sz~ć 
łv dwa: hufiec przy Pań- d? mm_im~1m odpa?kt, me 
9twowym Gimnazjum i Li- mszczyc ~nepotr~~bme przę-

Ostatnio daje się zauważyć 
wzrastające z dnia na dzień 
zrozumienie wśród robotni­
ków PZPW Nr 29 o koniecz 
ności wzmożenia tempa pro 

planem dziennym w bm. 
pracuje pełną parą i pozosta 
i,:.riła daleko ~ tyle zaplano 
waną normę na dzień 17 
bm. · 

dukcji. Dotyc:1c7a~owe spostrzeże 
W porównaniu do ub. m. nia pozwala;<1 twl:!'clzić, że 

liczba zwalniających się ro- załoga PZPW Nr 29 docenia 
botników w cza::e godzin znaczenie wykonania planu 
pracy zmalała do 15 bm. o trzyletniego, że cała załoga 
połowę. Rzadziej są również weźmie czynny udział w osz 
notowane spóźnienia. czędzaniu. 

Na oddziałach produkcyj- Radzi bylibyśmy wiedzieć 
nych zaoanow::i} wlekszy ład w jak najkrótszym czasie, 
i porządek w każdej godzi- że istotnie cała załoga :lsz­
nie widzi się wszystkich przy czędza wszędzie i na wszyst 
lJracy. kim. 
Dz;ęki tym zmial"l.om pro- Wykonanie planu trzylet-

dukcja wzrosła . Wszystkie nieg_o wiąże się ściśle z osią 
oddziały produkcyjne wyko gni~iem jak największej 
nują z nadwyżką zaplano- ilości wyników dobrych w 
wane normy dzienne. Nąwet realiżacji oszczędności, po­
wykończalnia, która dotych- djętych na szerszą skalę. 
czas nie mogła nadążyć za K. 

waga, kierowcy 
Przypomina się kierow- dniem 30 czerwca 1949 r. 

com pojazdów mechanicz- Po tym terminie żadne wnio 
nych, by w najszybszym ski więcej uwzględniane nie 
tempie składali wnioski o będą. 
wymianę starych 7 ··Jleń Przypomina się również, 
na nowe, gdyż ostateczny iż o każde.i zmianie miejs­
termin wymiany upływa z ca zamieszkania kierowca 
-------·-----------obowiązany jest w ciągu 14 

Onłoszenl·a drobne dni za~ia.do?1ić pisemnie Za 5 rząd MteJski - Referat Ko 
ZGUBIONO kartę RKU- munikacyjny. 

Lódź, legitymację partyjną Zawiadomienie powinno 
na nazwisko Woźniak Feliks, zawierać urzędowe potwier­
Tomaszów Maz., Piłsudskie- dzenie miejsca nowego za-
go 2·1. 63k mieszkania. 

'iMWVYQQI 

0u m Har<'""w·rr·: or~„ hn- dzy, dbac o SWOJ warsztat 
fiec przy Sredniej Szkole pr~c~ i jeszcze jed?~ - st~ 
Zawodowej. Kiedy koń- rac się produkowac Jak na] 
czymy rozmowę z por. 3a- lepszy ~ateriał. N~e sztuka 
wadzkim - dajemy wyraz t~a~ duz.o, a byle Jak, :'-m­
orzeświadczeniu, że i pD'Zo- btc}ą kazdego tk.acza. wmno 
5tałe hufce zabiorą się ener- byc produkowanie pierwsze 
gicznie do pracy, zechcą go gatunku. 
<t tym samy.ra podciągnąć ro. By to wszystko wykonać 
·,0•-. i :ei wyn'kl :ia r-0··11~ potrzeba tylko dobrych chę 
wyższy poziom. Kw. ci. Wystarczy tylko chcieć 

Komisja Rejestracyjna u­
rzęduje od godz. 8 rano w 
budynku Straży Pożarnej 
przy ul. Armii Ludowej. 

Wszyscy, którzy otrzy­
mali imienne zawiadomienie 
i ci wszyscy, którzy zawia 
domień nie otrzymali . a uro 
dzeni są w roku podlegają-

Ze §portu 

.~Lechia" gromi •. Metalowca" 15 : 1 
Towarzyskie spotkanie pię I Waga musza: Gwizdek daje się Brzezińskiemu po 

ściarskie pomiędzy łódzkim przegrywa ;ria pu~kty. z II starciu. Brzeziński wal-
Metalowcem" a mieJ·scowa Twa;dowsk~m po zyweJ czył z kontuzjowaną ręką. 

" · wyrownaneJ walce. Sędziował w ringu ob. Sie 
„Lechią" zakończyło się wy Waga kogucia: Graczyk- roszewski na punkty Ćwiek. 
sokim zwycięstwem gospo- Matuszewski, Zwycięża na Widzów 800 osób. 
darzy w stosunku 15 :1. punkty Matuszewski. 

Waga piórkowa: Jagiełło TENIS STOLOW~ 
Mecz poprzedzony został 

pokazowym spotkaniem ju­
niorów poniżej 16 lat. Gwo 
ździka II z Bednarkiem (o­
baj Lechia). Wyniku nie o­
głoszono. 

W walkach punktowanych 
uzyskano następujące roz­
strzygnięcia (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Metalo-
wca).. ·. 

Waga papierowa: Jach 
przegrywa na punkty z Go 
ździkiem I, po słabej i chao 
tycznej walce. 

uzyskuje remis z Grzybow- W mistrzowskim meczu te 
skim po dramatycznej wal nisa stołowego drużyn żei1-
ce, obfitującej w częste wy skich Lechia pokonała DKS 
miany ciosów. z • ·· · w stosunku 5 :4. po 

Waga lekka I: Okrasa ró·-.. orzędne; grze. 
przegrywa wyraźnie ze Swi Punkty dla zwycięzców 
dzińskim, po ładnej walce, uzyskały: W ójkowska - 3, 
Swidziński zasłużył na po- Gajewska i Szewczyk po 1, 
chwałę, walcząc opanowanie dla pokonanych Dobrowol-
i z głową. ska i Hibner po 2. 

Waga lekka Il: Kowalski Drużyna Lechii wystąpiła 
przegrywa na punkty z Go- w osłabionym składzie bez 
lenią. Kowalski mimo 2-ch wicemistrzyni klubu i To­
napomnień nie powinien maszowa Kacprzykówny. 
przegrać i werdykt sędziow Zwycięstwo to jest już 
ski wyraźnie go skrzywdził. trzecim z kolei i drużyna 

Czytajcie i rozoowszechniaiCie „GłoS" 
Waga półśrednia: Juz po „Lechii' ma wszelkie szanse 

I starciu Kiełbasiński traci na zakwalifiko\ ~, ·, się do 
ochotę do dalszej walki i I okre~ow"'i kl. A. 
poddaje się Szafrańskiemu. Zawody prowadził ob. Ga 

V.<!:::. średnia: Zdeup pod wlik wzorowo. (Kl 

cym rejestracji - winni 
przed Komisją stawić się z 
wszelkimi dokumentami, -
stwierdzającymi ich tożsa..: 
mość, wiek, zawód, wy­
kształcenie, stosunek do służ 
by wojskowej, posiadane 
stopnie i tytuły wojskowe o­
raz jedną fotografię o wy­
miarach 3 razy 4 cm. 
Również w dniu dzisiej­

szym przed Wojskowa Ko­
misją Rejestracyjną dla ofi 
cerów w RKU Łódź-Powiat 
winni się stawić mężczyźni 
i kobiety urodzeni w latach 
1910 - 1926, posiadający 
stopień oficerski, mężczyzni 
urodzeni w latach 1919 -
1926, z ukończoną szkołą 
wyższą bez stoPnia nauko­
wego oraz kobiety - lekarze 
i mag. farmacji bez stopnia 
oficerskiego, urodzone w la­
tach 1920 - 1926 - które 
i którzy otrzymali imienne 
wezwanie oraz ci spośród 
wymieniohych, którzy ""27-
wań nie otrzyma1\ a któ­
rych n~.?.wi~lza 7<i.czvnają się 
na litery A - .... 

Wszystkie te osoby poza 
wszelkimi dokumentami 
winny przygotować po dwie 
fnhvrr~. -ł'ie. 

Siadem naszvch ortvh1łów 

Pomogło 
W związku z naszym <irty 
kułem z dnia 21 bm l <' i " l­
nie odnotowujemy iż ni ..., '~ 
ckie napisy na tablicach o­
głoszeniowych zostały i 0 - -

cze tego sam"rl„ ,• 
lowane. 
Bylibyśmy jeszC7E' i..„-ilzic: 

zadowoleni, gdyby +„bii~E. 
te zostały doprowad?:One d·' 
ludzkiego, to znaczy cho.:: 
trochę estetycznego wyglą­
du i by zostały rozmieszczo 
ne w mieście tak, aby ogło 
szeń i . afiszy nie lepiono na 
murach, płotach i parka­
nach, co wcale nie wpływa 
dodatnio na wygląd miasta. 

A to tei main::i. ,-robić. 
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PANSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

DDiś o godz. 19.15 pi ękna kome­
dia dramaturga h iszpańskiego Lo­
pede Vegi pt. „Pies ogrodnika". 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codzicn n:e o gcdz.. 19 15 

komedio - farsa E. Piefrowa 
„Wyspa pokoju". 

PA~STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w to~zl ul. 11-go Listopada 21 
Ostat •. ; -a przed~tawienia komei11i 

Michela Bałuckiego „KLUB KAWA· 
LI!RÓW". 

TEATR nMELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach Ol(ZZ) 

Dziś o godz. 19.15 premiera do­
skonałej komedH francuskiej B. 
Augier i J. Sandeau pt. ,Zięć pana 
Poirier". 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta l tel. :Z12-70 

O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Slornczyń· 
skiego I Z. Wiehlera p t. „Rycerz 
Szalony" z A . Dymszą 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codzienme o godz . 19.15 
, BARON CYGA~SI<I" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłonach) . 

DZISIAJ GRA HENRYK 
SZTOMPKA 

Dziś w środę 23 marca o godz. 
20-ej odbędzie się w sali Filhar­
monii Uroczysty Koncert Chopi­
no•nki. Wykonawcą będzie naj­
:znakoroitszy współcz~sny pianis la 
polski Henryk Sztompka. 

Bilety w kasie Filharmonii od 
10 - 13. 

TEATR KUKIEŁEK 
RTrD OTRZYMA NOWĄ SALĘ. 
RTPD y; y stąpiło do Mini5terstwa 

Kultury i Sztuki z prośbą o 5-cio 
wilionową dotdcję celem wyremon 
te.wania du7.ej sali przy ul. Koper­
nika 16. Do sali te j ma się prze­
nieść Teatr Kuk iełek RTPD, gdyż 
dolychczasowe pomi eszczen:e w 
Do;rn !vul:cjanta okazało s'.ę za 
szczupłe. Prace zostan'\ podięte na 
tychmiast po przyznaniu dotacji. 

--ADRIA - , Radz iecka Ukraina„ 
BAJKA - „Zagubione Dni" '. 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
GDYNIA - Program Aktualności 
HEL - fdla mlodz.l -

„Zaklęta Narzeczona" . 
~tUZA - „Skarb''. 
Wolność - ;,Renegat" 
Włókniarz - „Volpone" 
POLONIA - „Nikt nic nie wie". 

w n'. edziele poranek. 
PRZEDWIOŚNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Zamieć Śnieżna" 
FOMA - „Siódma zasłona' . 

FEKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Znak Zorro", 
ŚWIT - „Ojczyzna" . 
TA TRY - .Zuch Dziewczyna" . 

Kraj i Zagr Nr. 12" 
Tl;CZA - „K1 ęska Szpiega" 
WlSł.A - „Obywatel Kare" 
ZACHĘTA „On czy ona". 

Ożywiony sezon sportowy w Moskwie! 
w Kirowie panczeniści radzieccy zakończyli tegoroczny 

szkodnicq 
„LEKARZE'' SPORTU, z zasaóy cierpiący za miliony, 

to jest ci, którzy ,muszą" gadaniem uzdrawiać sport; ten 
typ szkodnika zazwyczaj nie daje się "·ciągnąu do soliu· 
nej roboty na odcinku sportowym, woli g1.tlać i„ . .:i•·rpieć, 

MOSKWA (ob·;ł. wł.). - Stolica Zwią,zku Radzieckiego·- wiarskie w jeździe szybkiej o LENIUCHY, którym życie zadało z jakichś bl i żej n:ezna-
Moskwa była w ubiegłą, niedzielę terenem szeregu cieka- ·nagrodę im. Kirowa (w p'!.lnk- J1ych powodów ćwieka, :i;e oni to wł11śnie muszą „d ziah6" 

~ogaty sezon łyżwiarski 

wych imprez sportowych. Do nn.jcie.1<awszych 'l:aliczyć nale- tacji wieloboju mężczyz 1 i ko w sporcie i to im 11a wy.<szych stanowi~kach, tym lepiej 
iy mistrzostwa miasta w 11iłce wodnej, które zgrnmadzily biet). Zawody te były ofic.ial- (dla ich ambicji, a. gorzej - Ula sportu), 
na starcie czołowe zespoły z mistrzem ZSRR drużyną. „Tor nym zako6.czeniem sezonu łyż „Z.A WODOWI PREZESI' ', którzy nie wyol:rraż.ają sobi.o 
pedo" na. czele. W niedzielę pływacy „Torpedo", w które- Wliarskiego w Związku • R.a- swej pracy na niwie sportowej bez wysokiego tytułu 
go ba.rwa.eh grają znani rekordziści ZSRR: Mieszkow i U- dzieckim. i „~odnej" reprezentacji: o pracę, planowanie i wy niki 
szakow, spotka.li się z „Dynamo", zwycieżają.c w stosunku Drugi dzień zawodów stał mniej im zazwyczaj chodzi, najważnicjs;;a dla nich j~s t 
6:2 i uma~niając tym !>amym prowadzenie w tabeli mi- w dalszym ciągu p<:>d ~naki~m „goduość pana prezesa''. 
strzowskiej. W drugim spotkaniu CDKA pokonało młody niesprzyjających w.:i:-unk<'•w „ZAWODOWI" ARYTYCY, są. to zazwyczaj lud1.ic, 
zespół „Itezerw Pracy". atmosferycznych, m:..010 to u- kt.)rym frh ''.la.sny atoo·me k do sportu pops ł w~tiob~, co . W ramach mistrzostw ~1fo- Sportowego „Skrzydła Sowie- zyskano szereg do~rych w·1- nie przeszkadza, że ; inny .... h che'! wprdzić w ~ę "lole!;ii· 

~kwy w siatkówce mę- I tów" w walkach zapaśniczych, ników. wo~{>. 
sk.iej spotkali się faworyci tur , a w salach sportowych nkół Wyścig na dystansie 1.000 m AMATORZY WI.IJLKWH WZRUSZE?t, dln kt1'.rvch 
nieju .,Dynamo" i „L1kr•mo- moskiewskich rozegrano pie~·w w konkurencji kobiecej wy- sport bez sensacji (polarna 11e kończyny, a.wan tury .na 

0

bo-
tiv". Mecz zakończył się za- sze spotkania o mistrzos :;wo grała Sel.;chowa w czasie · k d k al' ··k · ) · · k 
l . . . is ·u, ys ·w iil.1 ·acJC me ma w1ę ·szcgo sensu. s uzonym zwycięstwem .,DY- 1 stolicy w koszykowce i gim- l :46.4 min. , przed żukową. ra 

namo". nastyce zespołowej juniorów. ostatnia rrewanżowała 'lię w L:AWODNICY, brutalnie grajlłcy, kłótliwi, pihcy, <"ZN· 
Ponadto rozpoczęły ;;[ę m '- w I{.irowie zakot'lczone zo- biegu na 3.000 m który j<.st piący ze sportu dodatkowe, e. uie obj9tc rcgul::tminami, ko-

str::ostwa Stowarzysze11 ' a stały dwudniowe zawody łyż- jej specjalnością. wyg:ywając rzyśri mat~r.ialne i „prima ilonny boisk", którym ~nkce7 
• _,....~~= ·-u„.r. konkurer.cję w czasie 5:-10,2 sporto'l\c odebrały zdrowy rozum. 

T • k min. W galerii szkodników sp ortowy„h można dopatrz,vć si{' erm1narz rozgrywe .Bieg na 1.500 m mężczyzn l znacznie więcej lud1-i re;;-rutujących się z działaczy, aniżeli I 
0 puchar im. Kałuży wygrał Gołowczenko w cza~ioe s~~~~:.nych zawodników. Jest to ciekawe i ?.in.·:~m 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN dzy dwoma zainteres~wanymi 2:28,2 mjn., a na S.OOO m ~„ń„Y· 

I 
ciężv. ł mistrz ZSRR Prosz1:1 w ____________________________________ , _________ _. 

ustalił terminarz rozgrywek o Pu- Okn;gam1). z · - A~~ 
char im. Kałuży, jak nast.ępuie : 29„6 - Kraków - Opole, Łódź czasie 8:49 O min. 7qC• O &...;;,:;!! 

28.4 - Warszawa - Łódź, Po- 1- Poznali, Slą sk - Warszawa. W konkurencji żeńskiej DZISIAJ ZEBRANIE 
znali - Kraków, Śląsk - Ślą sk .

1 

11.9. - Pozna11 - Sląsk, Warsza pierwsze miejsce i nagrodę 
- Opolski. wa - S!ąsk Opolski, Kraków - im. Kirowa zdobyła Żukowa sekc,·i narciarskiej 

26.5. - Sląsk Opolski - Poznań, Łódź (Swierdtowsk), a w konkuren 
Łódź - S!ask. 13„11 - Poznań - Warszawa, cji męskiej zwyciężył mistrz 

5. 6. lub· 23.6 - Wanzawa - 1 Slą'k Opolski - ŁÓdź, Śląsk - R.adzieckich Związków Zawo-
Kraków (data do uzgodnienia mii;- Krakow . dowych Gołowczenko (Omsk). 

Z.K.Z. Chemia podaje rozkład 
treningów swych sekcji 

mie5zana 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Wiadomości południowe. 

12.20 Muzyka z płyt. 12.:.iO Koncert 
dla szkół. 13.30 PRZERWA. 14.30 
(Ł) Na marginesie łódzkiej prasy 
14.40 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty) 
15.00 (Ł) Komunikaty. 15 05 (l:.) 
Dwie uwertury oper. Rossini 'cgo 

HENRYK SZTOMPK.\. 
na plątkowym koncercie symfonl· 

cznym Filharmonii. 

Znakomity pianisla HENRYK 

(płyty) . 15.30 „Lubimy śpiewać pię 
kne pieśni" - koncert dla dzieci 
w świetlicy. 15.55 ,,Z zagadnien 
życia i pracy kob iet''. 16.00 DZ!EN 
NlK POPOŁUDNIOWY. 16.15 
Skrzynka techniczna. 16 30 „Gra­
my w szachy" 16.45 Witold Frle­
manu - Suita Mazowiecka. 17.10 
Audycja literacka. 17.20 Muzyka 
z płyt. 17.25 „Daleko od Moskwy" 
6 ocie. powieści W. Ażajcwa. 17.45 
Drugi dziennik popołucLniowy. 
18 OO „ Wszechnica Radiowa··. 18 20 

Zarząd Sekcji Narciarskiej AZS. 
komunikuje. że w dniu dzisiejszym 
o godzinie 19.30 w lokalu A.Z.S. 
(Poludniowa 10). odbędzie się ze­
branie członków Sekcji Narciar· 
skiej w związku z projektowanym 
obozem narciarskim w Karpaczu 
i Zakopanem w czasie ferii wielka­
nocnych. 

Porządek obrad przewiduje rów­
nie.i referat ob. Pawłowskiego, b. 
ri!impijczyka i międzynarodowego 

•ędziego narciarskiego na temat: 

„Metoda pracy sportowej t za„ 
gadnlenle narciarstwa w środowis­
ku akademlcldm". 

Z uwagi na ważność spraw, 
nbjętych porządkiem obrad obec­
ność wszvstkich członków sekcji 
obowiązkowa. 

Zrvw do zrywioków! 
Podajemy do wiadomości wszyst 

kim koleżanłom i kolegą sekcji 
gimnastycznej, że dnia 25 marca 
b.r. odbędzie się zebranie w-w se­
kcji w lokalu wlamym przy ul. 
Pogcoowskicgo Nr. 82 o godz . 20 
m. 30. 

Prosimy o punhualne liczne 
SZTOMPKA weźmie udział w piąt 
kowym koncercie symfonicznym 
Filharmonii (25 bm., !]'oclz. 19.15) 
i wykoną z tow. orkiestry Koncert 
[-moll Chopina. W programie kon 
certu poza tym utwory Web~ra, 
L;adowa i R'·mskij-Kor~ako;.va. Dy­
rvąuje WŁADYS!:.A W RACZKO\\T 
SKI. Bil2ty od zł. 60 do 410 - do 
r..abvc ia w kasie Filharmonii (Na­
rutowic1a 20) w godz. 10 - 13, w 
dzień koncertu ponadto od 16-cj 

„Sport dla zdrowia czy rekordu" -----------------------------------------------­
- pogadanka. 18.30 X-ty Koncert 
z cyklu: „ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
CHOPINA" . W przerw!e - ,.Liry­
ka Słowacki ego" , 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 21.00 „Op<>wieść o 
Chopinie" A. Czartkowskicgo (5). 
21.1.5 M1>n·ka Chopinowska. 21 40 
I'ragmcnty poematu J . Tuwima pt 
„Kwiaty pC1lskic" . 22 OO Mu7.yka ta 
Mczna. 23 CIO Ostatnie wiadomości 
21.10 Muz•,ka poważna. 

P;/karze węgierscy 
chcą grać w Polsce 

PZPN otrzymał propozycję od 

węgieffkiego zespołu piłkarskiego 

, Atlctik Club Szentlorinc" rozegra 
nia na terenie polski dwóch spot­
kań w okresie świat Wielkiej No­
cy. 

UW AGA BOKSERZY b. KL. 
„FILMOWIEC" 

W związku z meczami bokserski 
mi o mistrzostwo Kl. B. wzywa się 
wszystkich zawodników sekcji hok 
scrskiej Z.K.S. „FILMOWIEC, a­
i:eby uczc;szczali na treningi. klóre 
odbywają się w poniedziałki, śro­
dy i piątki od godz. 20-ej w hali 
„Związkowiec - ZRYW" przy ul. 
Pogonowskiego nr. 82. 

przybzcie. ze względu na watność 
spraw, obecność wszytkich obo· 
wiązkowa 

Pogrzeb red. Eilego 
odbędzie się dziś 
Za.rząd Związku Zawodowe­

go Dziennikarzy R. P. prosi 
wszystkich kolegów o wzii;cie 
,jak najlic,,;niejszego unzia.łu w 
pogrzebie ś. p , red. Henryka. 
Eilego. Wyprowadzenie zwłolt 
z kaplicy na. Starym Cmeub­
rzu (ul. Ogrodowa) do grobow 
ca nast~pi dziś, w środę o 
godz. 15. 
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l WoJewódzltlei;o Komitetu 
PolskleJ Zjednoczonej Partu 

RobotnlczeJ 
Redaguje; 

Kolegium Redakcy}ne. 
Wydawca: RSW „Prasa", 

DrUk.: 
Zakłady GI'&t1c2ne R. s. w. 
„Prasa" t.ódź, ul. żwirki 11, 
tel. 206-U. 

Telefony: 
Redaktor naaeJny: ttB-lł 
Zaatępca red. nacz. 219-05 
Sekretarz odpowiedz.. 218·23 
Sekretariat ogólny: 223-29 
Dnal partyjny •· 25ł -25 

wewn IO 
DZlal korespondentów 
robotniczych I chłop­
$kleh oraz redaktorów 

I 
gazet ściennych: 219-42 
Dział mutacji: 218·11 
D%1.ał m1e.1skl I sport.: ~Sł-31 

we~vn. a l 11 
Dział ekonomiczny: 223-29 

I 
Dział rolny: wewn. 9 - 25~-21 
Redakcja nocna: 172-31; 156-81 
Kolportat: 2z2-22 
Admlnlstraeja: 260-42 
Dział ogloszeńr 111-50 

T eodnr Drei!Ser 73 - Dla oszczędności wziął ze sobą śniad:mi<?, nie miał - Ona wszakże z uporem przypominała mu jego obiet-. 

Tragedio Amerykańsko 
- Nazwiska jednak tej panny nie podobna włączy.! do 

sprawy, nie ma na to rady, ale wspomnieć o niej musimy. 
Może by do niej zatelefonować. co? 

- Dobrze, możemy zatelefonować - zgodził się Belknap. 
- Bo jeżeli. uważa pan, on postanawia naprawić tę 

krz:vwdę wyrządzoną Robercie, musi o tym zawiadomić 
i pannc; Finchley, musi jej powiedzieć, że ją opuszcza, rozu·­
m ie pan? 

- Rozumiem. 
- Potem ma zamiar wziąć z nią ślub w Three Mile Bay 

a1bo gdzie indziej. 
- Mhm. 
- Niech pan wszakże nie zapomni, że na te.i wycieczce 

nu' się nieszczęśliwy i.zrozpaczony i dopiero po drugiej no­
cy, w Grass Lake, zrozumiał. jak nikczemnie z m::i poczynał. 
Coś na to wpłynęło„. Może ona płakała albo mówiła, że &i.ę 
zabije, o czym zresztą pisała w swych listach. 

- Mhm. 
- Musiał więc , oczywiście, pomyśleć o jakimś &pokoj·· 

rym miejscu, gdzie mogliby pomówić ze sobą, gdzie nikt nie 
mógłby ich widzieć ani słyszeć. 

- Mh n. I co dalej? 
- Przyszło mu wtedy na myśl Big Bntern. Był już tam 

kiedyś, a było to niedaleko przecież od Three Mile Bay, 
gdzie mieli się pobrać . 

-:Mhm 
- Gdyby ona z~odzjła się odejść od niego ;:>o wysłucha-

l'liu jego wyznań, odwiózłby ją z powrotem do rnspo,·111 ~d 
rrwgliby rozjech<>;. ..,;,„ = rń:i:ne .<1trony. 

- Mhm 

bov.iem za .iużo pien:cdzy. Wziął również ap3ra~ fotogra- nice. Musi się z nią ożenić i puścić kantem pannę Finchlcy. 
ficmy. aby zrobić kilka pięknych zdjęć. T.-zeb·1 koniecznie Rozumiem. I on się zgodził? 
wspomnieć o aparacie, bo jeżeli Mason dostmi!! go w swe - Zgodził. 
i·ęce, odpowiednio to wytłumaczy, lepiej więc, żebyśmy 3ami - I wtedy to z wielkie.i ku niemu wdzięczności chc'.ała 
wyjaśnili. jak się to wszystko odbyło. mu się rzucić w ramiona, prawda? 

- Rozumiem! rozumiem! - zawołał Belknap, ucieszony, - A no tak. 
uśmiechnięty, zacierając ręce. - Łódka zakołysała się. on poskoczył ku me.i, by ją 

- Popłynęli więc łodzią na jezioro„. przytrzymać, obawiał się bowiem, żeby nie wypadła z łodzi.„? 
- Aha! - No tak. 

I pływali sobie dokoła.„ - I teraz występuje na scenę aparat fotograficzny, któ-
Aha! ry Clyde trzymał w ręku. 
Po śniadaniu zrobił kilka zdjęć fotograficznych„. - Oczywiście. on go trzyma w ręku , łódka zakołysała 
Aha! się, on czy ona robią fałszywy krok, i wtedy w tym ruchu 

- I w ko6.cu postanowił powiedzieć jej wszystko o s;,- on ją mimo woli uderza„. 
b!e. E'ył pełen dobrych chęci... 

- Rozumiem! rozumiem! doskonale! cudownie! - krzy-
- Rozum;em. czał Bclknap. 
- Nie. przedtem jeszcze chciał sfotografować ją w łódce _ z łódki wypadli oboje _ mówił dalej Jephson. nie 

i na wybrzeżu„ . zważając na wybuch radości Belknapa - ona uderzyła ąię = AWhy~p!łynęli' sam przecie ta·k opo- o łódkę i on także, ale lekko. On był przerażony.„ znowu na jezioro„. _ Tak, tak! 
wiadał... k - Słyszał jej krzyki i widział ją walczącą z falami, ale = ~o :ni~waż mieH zamiar jeszcze narwać sobie kwia- sam był ogłuszony ... i zanim przyszedł do siebie„. 
tów w tym samym miej~•::u, pozostawił swoją walizkę„. Tym - Już było po niej - zakończył Belknap. 
się tłumaczy walizka... - Utonęła.„ Tak, tak! Potem zrozumiał, że może był! 

- Mhm. podejrzewany o zbrodnie z powodu fałszywych nazv.iisK 
- Zanim jednak zabrał się do zdjęć, w.czął jej mówić i w ogóle wszystkich podejrzanych okoliczności ... że jej nie 

o swej miłości do innej kobiety, zgodził się jednak ożenić się rat.ował, na przykład„. Wiedział, że nic już dla niej nie mógł 
z nią, ·. a do tamtej na:pisać list pożegnalny. Gdyby jednak zrobić„. bo iej rodzina mogła nie wiedzieć o jej stanie„. 
ona nie chciała zaślubić człowieka, który kocha inną„. - Mhm. 

- . No, no, dalej - przerywał co chwila, zainteresowany - Wymknął się po cichutku. po tchórzowsku. j~k to .Już 
Belknap. stwierdziliśmy od początku . Uciekł, bojąc się dalszvch kon-

- On będvie wspomagał ją materialnie, pieniędzy bo- sekwencji, utraty swego stanowiska w świecie. Chyba to 
· wiem będzie rni.:>> ,i„.;.„ „..:i„ _.....,....., =i=ek z bo..e:atą panną. wsz:vstko do.h„U! tłumacze. co? 

- Aha! . • " D-032541 .1 c. n. 


